Nr. 4i. (Wydanie popoładniowe). 


We Lwowie niedziela dnia 26 stycznia 1903. 
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wVłaściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


Ratujmy gimnazjum cieszyńskie! 
Lwów 24 stycznia. 

U samego krańca ciężkich wysiłków i wicl- 
kich nad miarę ofiar, jakie towarzyszyły założe- 
niu i utrzymaniu polskiego gimnazjum w Cie- 
szynie, — w chwili, kiedy uzyskano zapewnie- 
nie, że za miesięcy niespelaa ośm zakład przejdzie 
nareszcie na utrzymanie rządu, — dochodzi 
prawdziwie niesamowita ze Śląska wiadomość, 
iż to ważne ognisko naszej oświaty w dzielnicy 
Piastowej jest zagrożone w swym bycie! 

Opiekuiąca się materjaloym bytem gimna- 
zjum Macierz śląska ogłasza, że wyczerpała do 
ostatniego grosza fundusze, przezuaczone na 
utrzymanie zakładu. Ba, wyznaje nawet, iż na 
kenieczne potrzeby bieżące musiała zaciągnąć 
długi. którym brak pokrycia. Jeżeli zatem spo- 
łeczeństwo raz jeszcze nie pospieszy z pomocą, 
ażeby szkole umożliwić egzystencję do września, 
t. j. do dnia postanowionego upaństwowienia, 
natenczas nastąpi katastrofa, która okrywając 
nas wszystkich sromem, przyniesie niepoweto:- 
waną nigdy szkodę polskości na zachodnich 
kresach... 

Trodao pomyśleć, iżby naród, który przez 
lat tyle niósł grosz wdowi na cel powyższy, 
dopuścił do zachwiania się, jeżeli nie upadku, 
bytu gimnazjum cieszyńskiego. Samo przypu: 
szczenie byłoby obrazą dla każdego z nas, by- 
łoby p liczkiem, wymierzonym samym sobie 
w obliczu Niemców, czyhających na taką kata- 
strofę. Do takiego samobójstwa przyjść nie mo- 
29 i nie przyjdzie! 

Wismy i przyznajemy, że w sprawie bytu 
gimnaz um cieszyńskiego jest zaangażowaną na- 
sza g dność narodowa, — nasz honor! 

Z radością przeto dowiedzieliśmy się, że 
komisja Kola polskiego w Wiedniu zajęła się 
tą sprawą i postanowiła zbierać fundusze dla 
ratowania zagrożonej stanicy narodowej. Z ca- 
łym zapalem przystępujemy do tej akcji i za- 
nim ogłoszoną będzie odezwa komisji, oświad- 
czamy, że już od dnia dzisiejszego 
przyjmujemy wszelkie, najdrobniej- 
sze ofiary na cel powyżazy. 

Sprawa nagli. Niebezpieczeństwo grceźne. 
Stwierdzenie samego faktu wystarczy, aby obu- 
dzić w sercach polskich poczucie obowiązku. 

Nie kto da więcej — ale kto da rychlej! 


Wojna domowa w obozie 
ukraińskim. 


Między narodnym komitetem, najwyższą 
magisteaturą Uzraińców, a ruskimi posłami, 
przyszlo do otwartej wojny domowej. 

W artykułach naszych „Ze sf:r ruskich“ 
podnos liśmy już niejednokrotnie, że ruscy po- 
słowie tak sejmowi, jak i parlamentarni, cho- 
ciaż na przór poddają się jurysdykcji narodne- 
go komitetu, nie respektują jedaak jego uchwał 
i robią politykę na własną rękę. 

Wbrew uchwale narodnego komite!u, który 
zalecił posłom jak najostrzejszą opozycję po zna- 
nej secesi z sejmu, przemawiał pos. Mogilaicki 
w duhn nnied'awe'ym, a przem wienia awoje 


zakcńszył <łowam: „zgoda huduje*. Wbrew n- 
chwale narodnego komitetu, pos. OleśnieXi wy- 
sunął kandydaturę moskalofila, ks. Dawydiaka, 
z okręku Stryj-Dzohobycz Żydaczów i forsował 
ja całemi siłami, czem wprowadził narodny ko- 
mitet w niemiłe położenie. Ukraińska prasa, 
która z taką zajadłością występuje przeciw mo- 
skalofilom, musiała się sianem wykrę ać. 

Za mało energiczną wydaje się narodnemu 
komitetowi działalność posłów parlamentarnych. 
Chcialby on widzieć swoich wybrańców w sze- 
regach pierwszych krzykaczy, a oni tymczasem 
siedzą, jak zaklęci i milczą. 

O:tatnie wypadki w parlamencie, wypro- 
wadziły narodny komitet z równowagi. Posta- 
nowił on publicznie skarcić swoich posłów. — 
Organ narodnegoa komitetu Swoboda w nr. 2 
(z 22 bm.), podając sprawozdanie z ostatnich 
posiedzeń rady państwa, zachwala obstrukcję 
czeskich radykałów i pisze: 

„Posłów, którzy prowadzili dalej obstrukcję, 
było wszystkiego 6. Ci ludzie przemawiali po 
kilka godzin. Większość chciała przeszkodzić ob- 
strukcji w ten sposób, że narady odbywały się 
w dzień i w nocy. Mimo to, radykali wytrzy- 
mali; inni posłowie spali po zakątkach, a czescy 
radykali przemawiali. Nareszcie większość spo- 
strzegła się, że czeskiej obstrukcji nie zdoła 
zdławić; wszystkie stronnictwa rady państwa 
poczęły prosić czeskich radykałów, aby zanie- 
chali obstrukcji. W sobotę popoludniu czescy ra- 
dykali zrobili łaszę calemu parlamentowi i rządo- 
wi i zaniechali obstrukcji. Co czescy radykali o- 
trzymali za to od rządu, tega my nie wiemy (szko 
da, przyp. Red), bo o takicb rzeczach nie mówi 
się głośao. My tylko to wiemy że ruscy pn- 
słowie znów zaspali dogodną chwilę, 
ażeby coś wytargować dla ruskiego 
ludu. 

Obstrukcja czeskich radykałów wykazała, że 
i 6 posłów moża zastanowić calą maszynę par- 
lamentarną. Pokazała się, ża czasem i z 6 po- 
słami musi się liczyć cały parlament i rząd. Kto 
pokaże, że nieda ciosać sobie kołków na głowie, 
tego boją się. 

Ruscy posłowie, którzy nie chcą czy nie 
umieją sami robić obstrukcji, powiani byli tylko 
przemawiać przy każdym wniosku czeskich ob- 
strukcjonistów, a wtedy z pewnością rząd i 
cały parlament byłyby przyszly do ruskich po- 
słów z zapytaniem: „Czego żądacie za ob- 
strukcję * (Tu prekuraterja państwa skonfisko- 
wała w ertykule Swobody caiy szereg dalszych 
pytań. Red. Dzien. Polsk.) Ruscy posłowie po- 
winni byli wesprzeć czeskich radykałów nietylko 
dla samej obstrukcji. Między ich nagłymi wnio- 
skami, był jeden, który ruscy posłowie powinni 
ponawiać na każdem posiedzeniu rady państwa. 
Oto, wniosek postawiony przez pos. Choca do- 
magal się, aby rząd przedłożył projekt ustawy, 
co do postępowania władz politycznych i po 
licyjnych. 

Przeglądaliśmy wszystkie dzienniki o nara- 
dach w radzie państwa, bo chcieliśmy dowie- 
dzieć się, jak przy tym wnioskufprzemawiali ruszy 
posłowie i czy przynajmniej poparli ten wnio- 
sek? Lecz nie wiemy, czyśmy oślepli, czy ruscy 
posłowie naprawdę przy tym wniosku nie prze- 
mawiali. Nie zualeźliśmy nigdzie, aby rnscy po- 
słowie, przy tym wniosku raz przynajmniej 
otwarli usta. Czyż ruscy posłowie nie wiedzą 
tego, z czyjego powodu ruska reprezentacja w radzie 
państwa jest tak nieliczną? (W tem mieisu 
znowu ustęp skonfiskowany. Red. Dain. Polsk.) 

Dla żadnego narodu wniosek p. Choca nie 
był tak naglącym, jak dla narodu ruskiego. 

e ruscy posłowie nie przemawiali przy 


wniosku p. Chara. że ruscy nosławia nia robili 


obstrukcji wraz z czeskimi redzkałami, mima, że 
narodny komitet i naroday zjazd nakazał im 
tak robić, tłómaczymy sobie chyba tem, że ru- 
scy posłowie nie byli wówczas we Wiedniu, ża 
ruscy posłowie nie wiedzieli nic o obstrukcji, a 
może nawet i nie wiedzieli, że rada państwa 
zwołana”. 

W tym samym numerze, w rubryce „Ko- 
respondencje Relakcji" Swoboda, odpowiadając 
któremuś ze swoich prenumeratorów na zażale- 
nie [zdaje się przeciw żandarmowi] pisze: „Wp. 
K. w Igrowicy. Odsełamy kiubowi ruskich po- 
słów we Wiedniu i prosimy nie gniewać się na 
nas, jeżeli oni w tej sprawie nic nie zrobią, bo, 
oprócz p. Romańczuka, inni ruscy posłowie nie 
bywają nigdy w radzie państwa. Za wielcy oni 
panowie, aby zajmować się ruskimi sprawami. 
D> poala z pańskiego powiatu [Dlużański, przyp. 
Red.] pójdzie chyba ten, kta zechce wpakować 
jakiego chłopa na kilka miesięcy do kryminału". 

Tak więc Narodny komitet przez swój or- 
gan wypowiada otwartą wojnę ruskim posłom, 
a rależy jeszcze podnieść, że Swoboda roz 
chodzi się w kilku tysiącach egzemplarzy po- 
między wiejskim ludem  rnskim, podkopanie 
więc przed ludem powagi ruskich posłów i wy- 
krycie ich bezczynności przez taki autorytet, za 
jaki uchodzi w ich oczach Naroday komitet, bę- 
dzie miało doniosłe znaczenie. 

N.dmienić jeszcze wypada, że wystąpienie 
Narodnego komitetu odnosi się mniej do pos. 
Rowańczuka, którego zawsze miano za selabego 
polityka, lecz za to zwraca się przeciw najpil- 
niejszym posłom w parlamencie, a głównie prze- 
ciw posłom: Kosowi i Baz. Jaworskieruu. Də 
wyboru ich wielką przywiązywano wagę, bo 
obaj są ludźmi niezawisłymi, materjalnie dobrze 
sytuowanymi i niepośledaich zdolności. 

Tymczasem pierwszy z mich początkowymi 
występami w radzie państw: ośmioszył się tyl- 
ko i teraz, chociaż większą część roku przepę- 
dza we Wiedniu, rzadko kiedy pokazuje się w 
parlamencie, drugi zaś, prócz wydania pro domo 
sua broszury przeciw p. Korytowskiemu i wy- 
stąpienia w obronie poprawy bytu materjalnego 
ruskich księży, względaie ich wdów i sierot. 
nie zdobył się na nie więcej. Do reszty posłów 
ruskich, jako wybranych bez ingarencji Naro- 
dnego komitetu, nie ma on żadnego żalu. 

Jak nas informują z dobrego źródla, zacy- 
towany wyżej artykul Swcbody jest tylko po- 
czątkiem akcji Narodnega komitetu przeciw ru- 
skim posłom, W zapasie u.iajduje się jeszcze 
cały arsenal grubszego kalibru. 


Z Zakopanego. 


(Zima w Tatrach. — Sanatorjum. — Skoczy: 

ska i zakład dra Chramca. — Wycieczki i sa: 

bawy. — Zakopane w cyfrach. — Prognoza. — 
„S If help.) 

Zimy zakopańskie staly się już u nas glo- 
śne i modne, a wielu z pośród rókrocznie wy- 
jeżdżających przekłada nasze górskie, tatrzań- 
skie uzdrowiska nad zagraniczne, tak potężnie 
rczwinięte i potężniej jeszcze reklamowane 
„Curorty*. 

Wspaniałym krokiem naprzód w tym roz- 
woju rodzimego leczenia, było założ-nie sana- 
tocjam na stokach południowych Gubałówki, 
Z przepięknym, choć nieco greźaym widokiem 
na Tatry, ułatwione przez kiłau wybitnych, a 
majętnych ludzi, jak ordynat hr. Adam Krasń- 
ski, marszałek hr. Andrzej Potocki, oraz mistcze 
slowa i tonu, Sienkiewicz i Paderewski. 

Samo Zakopaue zyskała niezmiernie przez 
tə odsunięcie chorych aż ku Kościeliskom, a 
właśnie zasgwl» sę hvla snrawa nom'=ezrzenia 


piersiowych, dzięki niezwyśle namiętaemu tono= 
wi polemiki, pisanej nie tyle z rozwagą, ile z 
temp>ramentem i rozmachem Don Kiszota. 

Wisdoczne jest już teraz — w obecnym 
sezonie zimowym — rozdzielenie „gośri* zako- 
pańskich na dwie grupy: prawdziwie chorzy, 
lub zagrożeni, udają się do sanatorium, ozdio- 
wieńcy, nerwowi i potrzebuijący wytchnienia, 
odpoczynku, słońca, powietrza, królewskiej zimy 
w śniegach, zabaw, tańca i wycieczek — jadą 
tłumnie do Zakopanego. 

Tu zaś dwa centra towarzyskie górują nad 
wszelkie inne zakłady: „Skoczyska”* p. Kronkel- 
mowej z ulicy Kościeliskiej i w calej Polsce 
znany zaklad dra Chramca na Chramcówkach. 

I tu itam bawią się ludzie ochoczo: wspa- 
niała tegoroczna zima, choć przeważnie mroźna, 
ale pogodna, pełna słońca, blasków i białości, 
daje sposobność do rozwinięcia sportów zimo- 
wych. 

Cvdzień wykwintne towarzystwo maszeruje 
lub podjeżdża do Kuźnic małeńkiemi „szwaj- 
carskiemi* saneczkami: stamtąd po spadzistym 
gościńcu „puszczają się" na dół, panie, pano- 
wie, dzieciaki na komendę. Sanki mkną wla- 
snym rozpędem szybko, nabierając szalonego 
pędu. Wreszcie pochyłość maleje, sanki stoją, 
cale towarzystwo wlecze sanki do góry i zaczy- 
ma. sie da capo. 

Tam wdziera się z mozołem grono narcia- 
rzy na stoki Gubałówki na długich łyżwach dre- 
wnianych, owych „ski* norweskich, które już 
w dawnej Połsce znano pod nazwą nart; jazda 
na dół szalenie szybka i zawrotna darzy rozko- 
szą miewypowiedzianą: niebezpieczeństwa nie 
ma, bo wszędzie śnieg blisko na metr gruby. 

Tu mknie środkiem ulicy dziarski młodzie- 
niec na „rennwolfje* (sanki do jazdy stoją- 
co), nie ma to polskiej nazwy, ale mcżaaby 
ochrzcić śmigą; kto zresztą ma lepszy wyraz, 
niechże poda, byle wyrzu.ić pruskiego natręta. 

Nadto nie ma dma, aby się nie odbywały 
dalsze lub bliższe wycieczki sanną, która tu 
w Zakopanem trwa z reguły cztery miesiące. 
Dzwonią więc dzwonki na wspaniałym gościńcu 
do Morskiego Oka, ponad Cyrhblę Toporową 
i mostki granitowe w Roztace, dzwonią popod 
regle i Kończystą w dolinie Kościelistiej, na po- 
ronińńskim gościńcu, a nawet pod Krzyżem na 
Gukalłówce. 

Życie towarzyskie Zakopanego wre obecnie 
w calej pełni. 

W zakładzie-Jre Ghrzmes_urządweno przed 
tygedaiem wieczór taneczny na dochód ochronki, 
której wierną patronessą jest pani Chramcowa. 
Opió z gospodarstwa mają glównążzasługę urzą- 
dzenia tej zabawy pp. Jul. Filipowscy z Kozo- 
wa, oraz hr. Maurycy Wodzicki. Ciysty zysk 
wcale poksźpy złożono do zarządu ochronki. 

Dnia 24 bm. odbędzie się w tymże zakła- 
dzie wielki hal, na straż ogniową zakcopzńską. 

Dnia 25 bm. będziemy obchodzili czterdzie- 
stą rocznicę tych, co lot swój sk: Ńczyli na krwią 
właaną zlanych pobojowiskacb, lub gdzieś w lo- 
dach Sybiru, lub na stryczkach cytadeli. Słowo 
wstępne wypowie głośny dziś po za granicami 
poeta K. Tetmajer, który w Zakopanem prze- 
bywa od jesieni — pisząc nową, prześliczną 
książkę góralskich nowel z ich górnej prze- 
szłości. 

»Panie ze Skoczysk a w szczególności hr. 
Kazimierzowie Sobańscy, ludzie niezwykli przez 
swą serdeczną humanitaraość i Adam br. Kra- 
siński, człowiek, który w naszym arystokraty- 
cznym świecie strzela ponad poziom zdolnościa- 
mi, talentem literackim, wybrednym smakiem, 
gorącą miłością Ojczyzny i tą wyższą myślą, obcą 
ni stety, wielu. wielu, — nrządzii dria 19 


bm. raut, ktorego aocnod przeznacz»no na sa- 
natorjum młodzieży szko'nei imienia „Bratniej 
Pomocy*. Dochód blisko 2000 koron i to jest 
rzecz dobra, która się wypłaci, bo niejeden mlo- 
dy człowiek odzyska zdrowie, wróci do pracy, 
na posterunek. 

Zakopane rozwija się stale i szybko. Oto 
kilka dat i cyfr z ostatnich lat dwunastu. 

W roku 1890 bawiło w Zakopanem 3070 
ogób wraz ze służbą i przemysłowcami. 

W dwanaście lat potem t. j. w zeszłym 
minionym roku 1902, było samych gości bez 
służby i przemysłowców, 10400, 
a to w sezonie letnim 8.705, w sezonie zimo- 
wym (cd 1 pażźiziernika do 1 maja) 1688 
osób. Jeżeli do tego d'damy służbę i przemy- 
słowców w liczbie 1000 osób co najmniej, 
otrzymamy cyfrę około 12000 osób przypyłych 
do Zakopanego w roka 1902, czyli frekweacja 
Zakopanego wzrosła w ciągu 12 lat ostatnich 
wczwórnasób. 

Domów mieszkalnych iest 589 o 3 322 po- 
kojacb, 637 kuchniach, 73 szlepach i 60 sa- 
lach. Kościołów trzy (przed 60 laty nie było 
ani jednego), nadto cztery publiczne kaplice. 

Wysokość Zikopanego n. p. ma od 837 m. 
do 1.000 m., powierzchnia uzdrowiska 930 briar., 
gminy Zakopauego 40 kl. kw. Podług ostatniego 
spisu ludności z r. 1902 stała ludność Z:kooa- 
nego wynosi 5290 głów, (w r. 1890: 3 400), 
czyli na 1 hektar wypzda wraz z gosćmi średnio 
w zimie 7 osób, w lecie 14, co przedstawia 
bardzo korzystne warunki zdrowotne. 

Ponieważ ludność Zakopanego przez stały 
napływ gości ogromnie się zwiększa, przeto, 
zważywszy nadia znaczne odległości domostw i 
dzielnic, powstała niemal konieczność utworze- 
nia drugiej apteki; zwracamy uwagę panów 
farmaceutów, aby zawczasu o to się starali. 

Czy następne dwunastolecie będzie tak ko- 
rzystne dla Z .kopanego ? 

Prawdopcd>bnie tak szybkiego rozrostu 
Zakopane nie będzie już miało nigdy. Otwarcie 
kolei wywołało to niezwykle szybkie tempo; 
w ciągu trzech lat, odkąd kolej jest, powstał 
ten gorączkowy rozwój, ale teraz już znać pe- 
wną stsgnację 

Rozwój jednak Zakopanego, jakkolwiek po- 
wolny, jest prawie rzeczą pewną i głównie za- 
leży to od miejscowej ludności, czy zbyt wygó- 
rowanemi cenami mie odstraszą zanadto ludzi. 

Nakoniec rzecz mila do ogłoszenia. Ener- 
giczoy wójt tutejszw., widząc. że przyszla_po- 
życzka na wszystko nie wystarczy, powiedział 
sobie: „Self Helps — założył towarzystwo u- 
działowe dla zaprowadzenia elektrycznego oświe- 
tlenia i już w pierwszej chwili zebrał 50.000 
koron; nadto gmina, dwór i klimatyka dają 
drugie 50000. resztę się już dopocżyczy, a na 
przyszły rok Zakopana będzie miało oświetlenie 
elektryczne. C. 


Stosunki prasy w Rosji, 


Z Petersburga donoszą do berlińskiej Voss. 
Ztg: Doia 15 b. m. upłynęło 200 lat od czasu, 
w którym wyszla pierwsza, po rosyjsku druko- 
wana gazeta. Redaktorzy postanowili juhileusz 
ten uczeć uroczystym bankietem d. 17 b. m. 
na którym odbyć się miała manifestacja na 
rzecz swobodnej prasy. Dowiedział sę jednak o 
təm minister Plehwe i postanowił za każdą 
cenę zapobiedz demonstracji. Z:wezwał więc do 
siebie wybitnego publicystę Michajlowskiego, 
redattora Russkoje Bogactwo i oświadczył mu, 


że w razie dojścia do skutku zamierżonei de"— 


monstracji, wszyscy uczestnicy będą poc ąznięci 
da jak noj'urowszej ndsnowi>dzi:lorśi, Mnie 
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KAZIMIERZ GLINSKI, 


— ma — 


W Bablinie. 


Powieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskiej. 

Firlej zaśmiał się. 

— Dlaczego tak? 

— Bo nas drobiu piętnaścioro było i bie- 
da w domu. 

— Ahal.. 

— I to same chlopcy, 
możnego ratal.. 

— Rod ina Fahiuszów!.,, 

— Nie. Kocińszich, proszę jaśnie wielmo- 
żnego pana... a 

— Cóż reszta twojego 
rabia ? 

— Antek w palestrze, Jaś do kwarty 
przystał, B-nia kniaź Solomerecki wziął, Pio- 
truś skrybentem jest u pana Z Czarnolasu, Pa- 
welek doma ojcu pomaga, Bernaś probostwo 
dostał w R gożanach (temu najlepiej się dzieje, 
bo i plebanję ma i gospodyn'e), Feluś jeździ 
za karocą pana Oleśnickiego, Turcio nie robi 
nie, bo przydurnowaty jest trochę, Wicio 
ożen] się i ma już sześcioro, Wojtuś na Ukrai- 
nę poszedl i do kozaków przystał, Tomek i 
Czesi... 

Tu się braciszek zatrzymał. 

N» cóż Tomek i Czesio? 

Mowią, że rozbijają po drogach... 
Łidne zajęcie.. Wszyscy już? 

Nie — jeszcze dwóch... Kajcio i Staś... 
Czegoż się oni chwycili? 


proszę jaśnie wiel- 


rodzeństwa po- 


m 


— 

— 
-a 
me 


z zagorzułośti 
lesie... 

— No, no! ma rodzie klopot z wami nie 
mały.. A ty co porabiasz ? 


— Koryłarze zamiatam i buty gwardjanowi 
czyszczę... 

Firlej pomyślał chwilę. 

— Usiądźmy-no na tym pniu i pogadajmy 
sobie. 

Pare kloców dębowych leżało nad brze- 
giem Wisły, której f.le z szmerem lagodnym 
oplywaly wyspę dokoła, zmienioną w tej chwili 
w jakieś narzędzie gędziebne. 

W oknach domostwa każdego, czy kamie- 
nicy paliły się światła; w bliższych mieszka- 
niach, stojących nad samym brzegiem rzeki, 
można było dostrzedz świeczniki kilkoramienne 
z jarzącemi się szabasówkami. W wodzie odbi- 
jały się kominy, dachy, mury i onych Świzteł 
tysiące, z któremi bawily się fale wiślane, koly- 
aząc się łagodnie ; bujal lekko i księżyc w głębi 
gdzieś zatopiony, a nad tem wszystkiem unosił 
Się gwar śpiewny, w namiętny lament skarg 
zmieniający się co chwila, niby w okczyk bo- 
leści, czy żalu. 

Wyspa ona, na której wznosiło się miasto 
Kazimierzowe, podobna była w tej chwili do 
harfy zaczarowane. Przemożny sen świat 
cały ukołysał, Kraków spal, Stradom był ci- 
chy, przedmieścia wszystkie Żadnego nie wy- 
dawały głosu, ona jedna tylko, białemi wy- 
ziewami wód omglona, dzwoniła jakimś bolem 
prawiecowym. Zdawało się czasami, że płacz 
ją znużyl, skargi wyczerpały, ŻE omdlewa i 
lada chwila umilknie; lecz oto, jakby się zry- 
wał wichr jakiś, porywał owe żale utulone, 
skargi rozwiane, w jeden słup zb'jał — i grzmiał 
nowym burzganem lamentu, od nadwiślań- 


wielkiej czarowiucę spalli w 


— Na wiarę luterską przeszli,ale przedtem | skiego wybrzeża ku środkowi miasta biegł, 


trącał o drug: brzeg wyspy, aż wyczerpany ję 
kiem, placzem i krzykiem rozwiewnł się, przy- 
gassi i cichł... 


— (o to takiego waszmość? — spytał bra- 
ciszek. 

— Żydy lamentują — odpowiedział Firlej. 

— Więc to piątexz dzisiaj! — zawołał z 
przerażeniem braciszek. 

Abo co? 

— A ja flaki jadlem. 

— Niewiadom: ść grzechu nie czyni. 

— Ksiądz gwardjan do kuny wpakuje. 

— A kto jest gwardjanem u was? 

— Ojciec Lismanino. 

— Spowiednik nieboszczki Bony, z ziemi 
italskiej przybyły... E!l — machaoął ręką Fir- 
lej! — Klłopotu nie będziesz z nim miał, Nio 
u niegoż to zbierali się nowiakarze na religijne 
dysputy? nie on że to przez palce patrzył na 
żywot Orzechowskiego z Anną Zaparcianką ? 
nie on Że to panu naszemu ułatwiał korespon- 
dencje z Kalwinem? Niezbyt ścisła tam być 
musi klauzula, gdy waćpan o tej godzinie po 
mieś.ie się szastasz i fliki zajadasz... 

— Nie sądź mnie źżie wasza milość; do 
żebrzącego zakonu należąc, po kwestę chudzi- 
łem. I wyście coś dali na klasztor — tu brzę- 
knąl czerwieńcami, w kieszeni schowanemi. — 
Ojciec gwardjan rad będzie. 

— Jakto? — zawołał Firlej — waćpau to 
nie dla siebie uzbieraleś ?... 

— Za kogoż mnie, wasza miłość, ma? — 
obruszył się braciszek. 

— Oburzenie twoje o poczeiwości mówi... 
Zatem, pogadajmy szczerze, bo będę do wać- 
pana coś miał. 

— Slucham — rzekł braciszek. 

— Do księdza więc tobie tak daleko, jak 
mnie do wiary luterskiej. 


— Bużej może do niej waszmusć panu — 
odpowiedział braciszek. 

— Pomimo perswazji rodzica, powołanie 
nie aby P... 

— Że nie, to nie, Pana Boga nie obrażając. 

— Z pozoru na szczapę wyglądasz, ale siły 
musisz mieć ? 

— Przy okazji zwaliłoby się może ze dwóch 
chłopów. 

— Biles się kiedy? 

— Gdym doma jeszcze siedział, to nie- 
jednego brata somsiada spralo się. Bo to, wi- 
dzicie, czasami sprzeczka o grunt, albo o ląkę 
skoszoną wyniknie. Ja mówię: „Twoja to spra- 
wka, panie bracie!* —a on mówi: „Nie mcja*. 
Mówię tedy: „Łłesz!s — a on mówi: „Sam 
lżesz 14 — Ja za kłonicę i w leb! 

— Nie źle i to — mrnezał Firlej... — Je- 
żeliś tchórzem nie podszyt, ta możesz u mnie 
slużbę mieć. 

— Ja... U was... służbę?... — zapytał zdzi- 
wiony braciszek... 

— Przygodzisz mi się... Ale, ale — spytal 
jakby od niechcenia. — Jaki to Scłomorecki, 
o którym wspominaleś? 

— Kaiaź Jurek, jak go zwą. 

— Czy nie brat Jana, kasztelana Mścisła- 
wskiego, a syn Teodora, który był ongi dwo- 
rzadinem u nieboszczyka króla? 

— Ten sam właśnie — Bario u niego 
służy... Ale dlaczego wasza miłość pyta mnie 
o to? 

— Bo tego kniazia Jurka znałem. Chodzi- 
liśmy z nim razem do szkół w Krakowie i o 
byle co za łby wodziliśmy się. Dokuczał mi, 
psu brat, aż raz go tak sprałem uczciwie, że o 
mało na piwo do Abrahama nie poszedł. Od- 
tąd boczymy się i nie tak to wielkie miłowanie 
jest między nami. Byle okazja, to on mi do 


| uczu Skacz, a ule ma Zła, Etoi:goby mi nie 


wyrządził. Gdyby wiedzisł, że na tym pniu siedzę 
dzisiaj, szydłoby podłożył... Obwiesiiby się na- 
wet, gdyby wiedział, że bedę lamentował po 
nim. Ale to do rzeczy nie należy, o czem ianem 
chciałbym pogadać z tobą. 

— SŚlucham — odezwał się znowu brat 
Rupert. 

— Wyrządź mi jedną przyslugę. 

— Mówcie jeno. 

— Zda mi się, że spryt masz? 

— Szromność nie pozwala mi zaprzeczyć 
jaśnie wielmożn:m panu. 

— Dil ś tego dowody u Banasia... i to mi 
się spodobało. 

Brat Rupert i temu nie zaprzeczył, przy- 
pomniawszy sobie, jak to z pod Wiechy u- 
mkuął, w niemiłych terminach będąc. 

— Zresztą — ciągnął Firlej — obchodzi 
mnie powołanie waćpana, a to, co mam ci po- 
lecić, nikt może lepiej nad ciebie nie spełni. 

Brat Rupert czuł coraz bardziej, iż powo» 
lany został do rzeczy wielkicb. Wypadziem stał 
się posiadaczem tajemnicy imć pana Mniszcha, 
a teraz pan taki, jak Firlej, kn niemu się zwraca. 

— Niech wasza miłość obawy nie me — 
odpowiedział z godnceścią — potrafią uczciwie 
wam wygodzić. 

F.rlej milczał chwilę, jakby się nad czemś 
namyslał, wstrząsnął się wreszcie i rzekł: 

— Zwierzę się z czemś waćpanu. 

Braciszek poważną postawę przybrał. 

— A wygodzisz? 

— Wygodzę. 

— Dopiekl mi! — szepnął pod nosem Ja- 
śko Firlej — i zwrócił się do brata Ruperta. 

— Slu:haj zatem, bo się wywnętrzę przed 
tobą. Zrozumiałeś śpiewkę Gąski? 

— Niezupełnie. (Ciąg dosssy wasiąpą. 
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ste” zagroził nawet wywiezieniem do odległych 
gubernij. Rós'pież szef departamentu pclicyjne- 
go Łopucbin i szef urzędu cenzury, poczęli na- 
cisksć. aby banki.t sę nie odbył. Wskutek te- 
go komitet zanie: hał bankietu i zgłosił cświad- 
czenie. któregn jednak zabroniono drukować. 

W oświadczeniu zażąduno: zniesienia cen- 
zury prewencyjnej i kar administracyjnych za 
wyrażanie opinji w prasie; publicznego sądzenia 
przestępstw prasowych; aby prasie wolno bylo 
omawieć sprawy polityczne i społeczne i aby 
wolnrś:i tej nie ograniczała władza pohtyczna; 
zniesienia przymusu koncesyj na wydawanie 
pism; zagwarantowanie ustawowo wolności pra- 
sy; zniesienia kaucyj wydawniczych; dozwolenia 
na zamieszczanie każdego oglsszenia, którego 
naława wyraźnie nie sahranie. 


0d Administracji. 
„W GOŚCINIE U TURKÓW" 


wyborną powieść N. A Lejkina w cryginalnem 

tlumaczeniu Kl. K. mogą abonenci Dsiennika 

Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 

w fejletonowej odbitce, po 60 halerzy za kom- 
plót powieści 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publisznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkinh uro- 
ezystościach pamiętajmy o oliaraeh na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
eji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


— Å. 


KGWÓW 24 stycznia. 

Stan powietrza. Godzina 18 w południe: 
Cieplota — 3' R. Pogoda. 

Djarjnsz lwowski. 

Niedziela 25 stycznia. 

Powszechne wykłady uaiwersyte- 
cekie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (nl. 
Długosza 6) cd godziny 5 - 6 wieczorem, prof. 
uniw. dr J. Nusbsum: „Zasady teorji rozwoju (ewo- 
lucji) świata organicznego*. 

„Panorama Raclawicka*, na placu powystawe- 
wym. Od godziny 9 rauo aż do zmierzehn. 

W sali „Sokoła* : Wieczorek humorystyezny 
Gustawa Fiszera. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Filharmonja lwowska: Koncert popularny. 
Początek o godzinie 7*/, wieczorem 
Testr miejski: „Jaś i Malgosia", bajka ope- 


rowa. Początek o godzinie 4*/, popołudniu. 
gWolny strzelec”, opera romantyszna. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (325): Nawróc św. Pawla. 


— Miłosza. — (12): Tatiazny. Wschód sł ńca 
o godmmie 7 minut 45, saehá © godzinie 4 
minut 42 


Wiadomości djecezjalne. Archidjece- 
zja lwowska ob. leć Pezeniesieni: O Stefan 
Płaszczyca z zakonu  kaznedziejskiego z Czortkowa 
do Kościejowa w miejsce O. Marcelina Staluby ; ks. 
Józef Kluczewski z Luisenthalu do Jakcbeny na ad- 
ministratora ; zaś ks. Jan Mościcki z Jakobeny do 
Luisenthala na admin in spirit. Zmarl ka. Wincen- 
ty Wilimowicz. kapelan SS. Miłosierdzia w Bur- 
zyme- R i. pz y y ee 

Diecezja tarnowska Przeniesiony ks. 
Stanisław Czerski z Siedlisk do Krościenka. Zmarł 
w ŻZsasowie ks Tomasz Turza, proboszcz, szambelan 
papieski, honorowy radca konsystorza, w 85 roku 
łycia, w 58 kapłaństwa. R. i. p. 

Djecezja krakowska. Mianowani: ks. 
Włady. ław Włlodyga. wikary w Niepołomicach, ad- 
ministratorem parafjı w Górce  kościelmckiej; ks. 
Józ'f Leja, dotychczasowy admin. in spirit., admini- 
stratorem pąrsfji w Żywcu Przeniesiony ks. Józef 
Batko, z Wadowic do Niepołomic. Prezen'ę na pro- 
hostwo w Oświęcimiu ctrzymał ks. Karol Szalaśny. 
proboszcz w Marcyporębie. Konkurs na probostwo 
w Górce koś ielnickiej ogłaszony z terminem trwacia 
do końca stycznia br.; na probostwo w Żywcu do 
końca lutego br. Posada II wikarego w Wadowicach 
nieobsadzona Urlop do końca czerwca br otrzymał 
ks. Józef Kopijasz. Zmarli: -N=pomucens Sadowska, 
w zgromadzeniu SS. Milorierdzia w Krakowie; S. 
Cecylja Il, chóru zgrom. SS. Belicjansk na Smoleń- 
sku w Krakowie R i. p. 

Mianozania I przeniesienia. W miejsce 
p: Wł:dysława Nowackiego, który przestał być radcą 
miejskim w Krakowie, zamianował wydział krajowy 
zastępcą członka komitetu administracyjn*go szpitala 
św. Łazarza w Krakowie p Edmunda Kiemensiewi- 
cza, notarjusza i radcę miejskiego w Krakowie. 

Odznaczenie. Cesarz nadał wiceprokurstorowi 
skarbu we Lwowie, starszemu radey, drowi Karolo- 
wi Marjanowi Englowi, tytuł i charakter radcy 
dworu z uwolnieniem o? taksy. 

Nowa stacja telegrafu. Z dniem 1 lutego 
otwartą zostanie w Kowiuszkach siemianowskich (po- 
wiat Rudki) przy istniejącym tam urzędzie poczto- 
wym stacja telegrafn z ograniczoną służbą dzienną. 

Przeniesiony Urząd pocztowy. 1 lutego 
urząd pocztowy w Woli rafałowskiej przenosi się do 
Albigowej. 

Listonosz wiejski. Z dniem 1 lutego 1903 
zaprowadzona będzie przy urzędzie pocztow. w Kleczy 
górnej tygodniowo sześciorazową slużhę listonosza 
wiejskiego dla miejscowości: Klecza dolna, Roków, 
Witarowice, Lgota i Babica, 

Konkurs na zapemogi. W celu nadania 
dwóch zapomóg wynoszących jednorazowo po sto 
dwadzieścia kcron, z fundarji dla sierót po wojsko- 
wych imienia Aogeliki Hoffmann de Sternhort, sie- 
roty po msjorze, ogłasza wydział krajowy konkurs 
z terminem do 31 marca. i 

Bajki „Przedóńwitu”. Lwowski Prsedświł 
goniący od niejakiegoś czasu za sensacją za każdą 
cenę, puścił wczoraj w świat hajkę o bliskiem wrze- 
komo ustąpieniu wiceprezydenta krajowej dyrekcji 
skarbu Jako powód zachwiania się stanowiska dra 
Korytowskiego, pedaje Frardówit „zatarg między p. 
Korytowskim a obu łacińskiemi kapitułemi w kraju, 
krakowską i lwowską. Obie kapituły pod słowem 
honoru przedłożyły były swe lasje, które p. Kory- 
towski uznał za stcsowne zakwestjonować i polecił 
wystosowść do obu kapituł odpowiednie pisma. Prze- 
ciw osnowie obu pism najenergiczniej zsprotestowały 
obie kapituły książę kardynał Puzyna, zaś czując się 
osobiście dotkniętym nieufneścią p. Korytowskiego, 
mis? poczyp Ć odpowiednie kroki, aby stanowisko 
wiceprezydenta dyrekcji skarbewej zajął ktoś inny“. 

O óż jsk się dowiadujemy, na calej tej „senst- 
eji* Przedświłtu nie ma ani jednego słowa prawdy 
i wszystko od a do s jest skomponowaną bajką. Prawdą 
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jest natomiast, że dr. Korytowski wraca nie- 
bawem do Lwowa z i dniem 15 lutego obejmu- 
je urzędowanie. 

Z ratusza. Zapowiedziane na wczoraj i dziś 
posiedzenia komisji budżetowej zostały edwolsne 
z powodu nieprzewidzianych przeszkód. W przyszlym 
tygodniu «dbędzie komisja budżetowa cztery posie- 
dzenia, a to: w poniedziałek, wtorek, środę i piątek. 
Zwyczajne posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 29 bm. 

Odczyty. W porozumieniu z komitetem oby- 
watelskim urządzają akad. i techn. Kola Towarz. 
szkoly ludowej w niedzielę 25 bm. wykłady o po- 
wstaniu 1863 r. I tak: W szkole Staszica wy- 
kładać będzie p. Argasiński, Elżbiety p.  Tesznar, 
Konarskiego p. Sikorski, Marcina p. Bator, Autonie- 
go p. Dąbski. Początek wykładów o godzinie 5 po- 
południu. 

Z Towarzystwa ludoznawczego. Walne 
zgromadzenie Tow. ludoznawczego, odbyło się wczo- 
raj w sali botanicznej uniwersytetu Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania z czynności zarządu i spra 
wozdania kasowego za rok ubiegły, przeprowadzono 
wybór nowego zarządu, w skład którego weszli: 
Jako prezes ponownie dr. Antoni Kalina, wicepreze- 
si: dr. Jan Leciejewski i Stanisław Bal. Jako czlon- 
kowie wydziału na 3 lata pp.: Władysław Janko- 
wski, dr. Józef Siemiradzki, Michał Siwak, Mieczy- 
sław Sołtys, dr. Cyryl Studziński, Stanisław  Zdziar- 
ski i ma i rok Aleksander Medyński. Do komisji 
kontrolującej, weszli pp.: Bolesław Lewicki, dr. Mi: 
chal Wasung i Władysław Schmidt. 

Od autora „Dyktatora” p. Jerzego Źuławskie- 
go otrzymujemy pismo, w którem odnośnie do no- 
tatki naszej z 21 bm. zastrzega się przeciw zalicza- 
niu pierwszych jego utworów do „szkoły* Przyby- 
szewskiego Pierwsze swe prace zaczął drukować 
bowiem w r. 1894, a więe w czasie, gdy o Przy- 
byszewskim mowy nawet nie było, a w roku 1895 
ogłosił pierwszy tom poezji. Pan Żuławski pracuje 
tedy już od 9 lat na niwie literackiej. 

Stowarzyszenie zawodowe robotników ce- 
ramicznych odbyło wczoraj wieczorem w lokaln przy 
ulicy Ossolińskich |. 8, pierwsze walne zgromadze- 
nie, na którem dokonano wyboru wydziału. Wybra- 
ni zostali prezesem p. Jan Kamiński, zastępcą pre- 
zesa p. Marcin Trypka, sekretarzem p. Henryk 
Dziędziniewicz, skarbnikiem p. Józef Wolak. ; 

Walne zgromadzenie członków bezpłatnej 
czytelni Towarzystwa szkoły ludowej na Żółkiewskiem 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 b. m., o godzi- 
nie 4 (w braku kompletu o godzinia 5 popołudniu), 
w lokalu czytelni przy ulicy św. Marcina I. 9. 

Zanosi się na nową awanturę ruską na 
wszechnicy lwowskiej. Jak wiadomo, wielka liczba 
ruskich slachaczów mie imatrykulowała się na bie- 
żące półrocze z powodu, że senat nie zgodził się na 
dokonanie tego aktu w języku ruskim. Studenci ci 
wystosowali do senatu „memorjał*, w którym łą- 
dają, aby zarządzono dodatkową  imatrykulację, 
z uwzględnieniem prawa używania języka ruskiego. 
W tych dniach autorowie memorjału otrzymali od 
senatu odpowiedź, w której żądaniu ich co do ję- 
zyka, odmówiono z uwagi na obowiązująca przepisy 
o urzędowym języku polskim w wewnętrznym za- 
kresie uniwersytetu. Równocześnie ogłosił senat na 
czarnej tablicy, że dodatkowa imatrykulacja odbędzie 
się 26 b. m. 

Jedno z pism ruskich doniosło, że studenci po 
stanowili imatrykulować się w języku polskim, a 
równocześnie przeciw decyzji senatu wnieść odwola- 
nla do min.eterstwa. —Wesorsises- Pilo jednak za- 
przecza tej wiadomości i twierdzi, że studenci do- 
tychczas nie powzięli jeszcze uchwały, co do dalszego 
zachowania Się. 

Jeżeli Rusini sądzą, że tego rodzaju wybryka- 
mi doprowadzą do utrakwizmu  wszechnicy lwo- 
wskiej, to możemy ich zapewnić, że spotka ich 
gorżki zawód. 

Wieczór Gustawa Fiszera. Na jutrzejsty 
wieczór humorystyczny, w sali „Sokoła, zapowiada 
p. Fiszer następujący program: „Polowanie pana 
radcy“, ohrszek z Życia; „Nieporieszony wdowiec“, 
scena z Życia ludu; „Babcia Perlmutter", kopia re 
starego portretu; „Pan rmajster pod dobrą datą", 
sylwetka niedzielna; „Aron Loewy, żyd polsii*, 
scena (harakterystyczna ; „Chory z urojenia’, scena 
kcmicrna z Moliera. Zatończy: „Z Sambora do 
Przemyśla podróż budką Hersza Bałaguły”, obrazek 
humorystyczny. 

Dzisiejsza reduta w sali „Filharmonji* 
zapisze się całym szeregiem istotnie pięknych, miłych 
i przyjemnych wrażeń w pamięci tych, którzy we- 
zmą w niej udział, a że pokup na bilety jest bar 
dzo wielki, więe i zadowolonych z mile spędzonego 
na r.zrywkach czasu będzie bardzo wiele. W ogóle, 
już to przyznać należy, że komitet, urządzający ra 
duty w sali „Filharmonji*, doklada wszelkich starań, 
ażeby zadowolić najwybredniejsze nawet wymagania, 
najlepszym z:ś tego dowodem, że wybornie spełnia 
swcje zadanie, jest ogromna frekwencja publiczności 
na tych redutach. Na dziniejszą redutą przygotował 
komitet całe mnóstwo najrozmaitszych niespodzianek, 
a że w wyborze wykazał już dowodnie szczęśliwą 
rękę, więc spodziewać się nietylko można, ale i na- 
leży, ił ta trzecia z rzędu reduta zmieni się 
w wielkie rendes-vous wszystkich, którzy się praguą 
dobrze zabawić. Sam zaś już program wskazuje, że 
zabawić się będzie można wyśmienicie. Reduta za- 
kończy się premjowaniem najpiękniejszej maski dam- 
skiej i nejdowcipniejszej męskiej: pierwsza otrzyma 
wspaniałe lustro srebrne, druga zaś  kałatnarz 
srebrny. 

Błędy druku. Caly szereg omyłek drukar- 
skich zakradł się w dzisiejszem wydaniu por:nnem 
do sprawozdania z teatru. Prostujemy przynajmnej 
te, które zmieniły myśl. I tak: w pierwszym łamie, 
przy końcu ustępu czwartego, zamiast „huczą*, po- 
winno być „skaczą”%; — w dalszym ustępie tegoż 
lamu zamiast „w ustach kochającego etlowieka*, 
powinno być: „w ustach bolejącego czlowieka“, 
Wreszcie artysta, o którym powiedziano, że był 
„całkiem niedobry“, — nazywa się „Daubry”, 
a nie „Dauby*, jak mylnie złożono. 

Nagły zgon. Wiek Nowy doniósł wczoraj, 
te pani Makuschowa, Żona radnego miasta i inspe 
ktora kolei państwowych, zmarła nagle po zachloro: 
formowaniu jej przez jednego z operatorów tutej- 
szych, a jeszcze przed rozpoczęciem samej operacji. 
Wczoraj popołudntu odbył się pogrzeb ś. p. Maku 
schowej, której zwłoki spoczęły w grobie Niedzial- 
kowskich. Dziś z polecenia prokuratorji państwa na 
stąpi wyjęcie trumny z grobo, oraz sekcja zwłok 
w instytucie medycyny sądow. dla zbadania przyczyny 
nagłości zgonu. 

Kronika policyjna. Z otwartej kuchni skra- 
dziono wczoraj drowi  Lateinerowi, zamieszkalemn 
przy ulicy Karola Ludwika | 33, srebrne 3 lyże- 
czki i chocbelkę. 

Wczoraj popołudniu aresztowano trzech noto 
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wanych złodziei: Stanisława Musukowskiego, Micha 
ła Dyszkiewicza i Wit tora Wężowskiego, za popel- 
nienie calego szeregu rabunków w ulicy Zamersty- 
nowskiej i sąsiednich. 

Narady rafaerów i producentów ropy 
naftowej oubywające się we Wiedniu, rozbiły się 
z powodu żądań Towarzystwe karpackiege i innych 
rafineryj o podwyższenie konityrgentu. 

Znowu rewolta więżniów. Jak ze Stanisła- 
wowa donoszą, w więzieniu tamtejszem, wybuchły 
ponownie rozruchy więźniów. W zakladzie karnym 
ulokowano batalion wojska, 

Trzęsienie ziemi w Galicji. Ze Szczyto- 
wiec, wsi odiegl-j o 16. klm. od Zaleszczyk, dono- 
szą o oatatajem trzęsieniu ziemi następujące szcze- 
góly. W nocy z 19 na 20 bm. około godziny 3 
po północy dał się słyszeć silny huk. Nastąpiła silna 
detonacja, podobna do turkotu ciężkich bryk, od 
południowego zachodu na półn. wschód. D:tonacja 
trwała pół minuty. Wstrząśnienie ziemi bylo tak 
ulne, że wszystkie sprzęty w domu drżały, a na- 
czynia kuchenne brzęczeły. 

Propaganda wstrzemiężliwości. W Kra- 
kowie w Towsrzystwie „Eleusis“ odbyło się onegdaj 
publiczne posiedzenie, poprzedzone odczytem profe- 
sora Lutosławskiego w sali teatru ludowego, przy- 
hranej w zieleń choin, przeplecionych czerwoną 
barwą; nad każdym zielonym pękiem tarcz błękitna 
usiana  srebraemi gwiazdami, na tarczy napis: 
„Kleusis*. 

Kurtyna podniosła się w górę. Na scenie tlum 
ludzi: uezestnicy walki 1863 r., przybrani w uni- 
form Towarzystwa „Przytulisto?, jeden z nich stoi 
z białą chorągwią, gromada młodzieży obojga płci, 
ludzie starsi, zapewne Towarzystwo „Eleuterja*. Po 
chwili ma estradę wszedł profesor Lutosławski 
z kilkorgiem przyjaciół. Panowie we frakach, po- 
przepesywani wstęgami korporacyjnemi. Na środku 
sceny olbrzymia tarcz — godło „Eleusis*, nad nią 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Po przemowie nastąpiło odczytamie ustawy to- 
warzystwa i uroczysty akt przysięgi. 

W Krakowie zmarł wczoraj Piote Seif 
mann, były dyrektor szkoły weterynarji ws Lwo- 
wie, przeżywszy 80 lat. Pogrzeb odbędzie się w po- 
niedzialek. 

Mrozy. W całym kraju mróz trzyma się sta- 
le. W Grzymałowie i Podwołoczyskach było wczoraj 
21 stopni, a w Tarnopolu 20 stopni R. 

Samobójstwo  arcyhakatysty. Landrat 
i szambelan Willich, który w nienawiści swej do 
wszystkiego co po!skie, szedł tak daleko, że z tego 
powodu nawet wśród hakatystów za radykała ma. 
niaka był uważany, nie mogąc przeprzeć swoich 
antipolskich pomysłów, zastrzelił się. Mówią także, 
że dopuścił się on jakichś medużyć na tle haka- 
tyzmu i wytoczono mu z tego powodu śledztwo dy- 
scyplinarne. 

Wydalania x Prus. Do Neue Fr. Presse 
telegrafują z Berlina, że władze pruskie znów wy- 
dahły ztamtąd 12 poddanych austrjackich. 

Smutny objaw. Dziennik posnański pisse : 
W gminie Gaj, koło Witkowa, obierano dnia 16 
bm. sołtysa. Na wybory stawiło się 2 Nemców i 
9 Polaków. T stalc się coś niesłychanego. Oto 4 Po. 
latów oddało -głos na Niemca, na którego nawet 
będący tam Niemiec nie głosował. 1 to są polscy 
gospodarze, którzy tak bardzo ze swego przywiąta- 
nia do swej wiary i języka sę przech walsją. 

Szulerka w Niemczech. Olbrzymi proces 
o gry hazardowe, toczyć aię będzie wkrótce w Hali. 
Ostarżonych jest okolo 50 osób i to przeważnie 
rzemieślników i robotników. 

Morderca Hulsner, jak donoszą z Pregi, zo- 
stał za zerwanie ze Ściany krucyfiksu i rzucenie nim 
o ziemię, skazany w drodze dyscyplinarcej na post 
i odosobnioną celę so 14 dni przez przeciąg jedne- 
go roku. 

Odpowiedź redakcji. Wydziałowi „Sokoła” 
w Jarosławiu Pismo panów otrzymaliśmy, godzimy 
się na jego treść i podzielamy oburzenie na anoni- 
mowego autora korespondencji (o wrzekomem li- 
brecie operetkowem), która była — jak cię obecnie 
dowiadujemy -- obrzydliwym  paszkwilem. Autor 
tej korespondencji nadużył poprostu naszego zaufania 
i przekroczył prawa korespondenta pisma. Zawiada- 
miamy też Panów, że równocześnie postaraliśmy się 
o to, ażeby z Jarosławia mieć wiarygodae i pewne 
informacje. 


Bta pogody w Kuropie. (Sprawozdania . 
sastralmej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
23-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —6 7, 
Wiedeń —140, Pola -}-00, Budapeszt —10'0, 
Florencja —3*0, Biarritz 4-40, Paryż —-20, 
Mosachjum —140, Berlin —9 0, Memei —30, 
Wio —5'0, Bregencja —82, orycja —4'4, 
Rrym -4-4 9, Petersburg —131, Moskwa —59 


Ahazia —1-8, Lnssin piccolo -|-4'5. 

Maksimum ciśnienia powietrza, istniejące na 
zachodzie, pogłębiło się i rozciągnęło nieco ku po- 
łudniowemu wscbodowi ; minimum o więcej niż 
"78 m/m rozszerza się ponad Europą środkową 
W środku Austro-Węgier panują lekkie opady śniego- 
we, zresztą jest pogoda jasaa, a miejscami mglista. 
Mróx silny wszędzie, Prognoza: Przeważnie pogoda, 
miejscami mgła, mrozy. 

Dobre chęci. 

Wygodną to jest rzeczą, dobre chęci mieć 

Bo można aic nie robć, ale wszystko chcieć 

I nic się nie obawiać, aby eo uciekło. 

Wszak dobremi chęciami.. brukowane pieklo; 

A wszystkim nam wiadomo, że co raz tam weszło, 
W świat żywy, z krwi i kości, nigdy już nie „w k 


Z kraju. 


Brzesko. (Prsemyślni borytele). Na dewaipay 
pomysł wpadli nasi borytele. Oto nie mając fundu- 
szów na budowę baniastych cerkwi, starają się ja 
zdobyć u latwowiernych Mazurów. Niedawno poja 
wil się tu emisarjusz ruski za składką na budowę 
serkwi w Przemyślu i Mościskach ; mówi hiegle 
i płynnie pe polsku, wzbudzając tem zaufanie ofia- 
rodawców, więc pewno nie jeden złapie się ma ten 
wybieg ruskiej chytrośsi. 

Czemu to księża lacińzcy we wschodniej Ga- 
licji nie posługują się podobnym sposobem, budując 
kościoły u siebie? Na polskie świątynie za Sanem 
pewno byśmy grosze nie pożalowali. © . 

Gwoździec. (Nieposaanowanis pamiątki), 
Na posiedzeniu tutejszej Rady gminnej zaszedł fakt, 
który należałoby publicznie napiętnować. Tutejszy 
aptekarz, p. Godlewski, wniósł prośbę do Rady 
gminnej o sprzedanie mu kawaleczka placu gminne- 
go, przytykającego do jego realności Na kawałrezku 
tym znejduje się lipa Miekiewiezowska, którą komi- 
tet zajmujący się obehodem 100-nej rocznicy uro- 
dzin naszego wieszcza w ewoim czasie zazadził Spra- 
wa ta właśnie była między innemi przedmiotem 
unegdajszego posiedzenia, Jeden z cslonków Rady 


gumiuuej, a mianowice naczelnik tutejszego sądu, 
radca p Golachowski, sprzeciwiał się stanowczo tej 
sprzedaży, uzasadniając swoje zdanie pałkiem słusznie 
tem, że pamiątka, wprawdzie skromna, lecz w każdym 
razie jak ma tutejsze stosunki wystarczająca, aby 
uczcić pamięć tak zasłużonego i nieocenionego syna 
ojezyzny, mogłaby na gruncie będącym własnością 
gminy, a zatem publiczną, wieki przetrwać, gdy 
przeciwnie, ziemia znajdująca się w posiadaniu pry- 
watnem, łatwo może przejść w ręce takiej jednostki, 
mie uszanowała i postawił 


któraby tej pamiątki 
wniosek Ra odmówienie prośbie p. Godlewskiego. 
Wniosek ten poddał burmistrz pod głosowanie — 


i stała się rzecz miesłychana : — Wniosek ten Rada 


gminna większością 18 głosów przeciw 11 odrzuciła 
i tem samem upoważniła zwierzchność gminną do 
sprzedania owego kawalka placu p. Goadlewskiemu 
Swoją drogą, uchwała ta wymaga jeszcze zatwier 
dzenia ze strony wydziału (rady) powiatowej w Ko 
lomyi i ciekawa rzecz co się stanie, bo tam Rusini 
także wielki wplyw mają (ks. Wojnarowski!) 
W każdym razie jest to skandal, zważywszy, że do 
tych, którzy glosowali za odrzuceniem wniosku p. 
Golachowskiego należeli i Polaey, a nawet ludzie 
zaliczający się do sfer inteligencji i sam p. bur- 
mistrz (Polak). 

Monasterzyska (Wybór rabina). Skatkiem 
śmierci rabina Schorra, opróżnioną jest pozada tego 
dostojnika. Miasto podzieliło się na dwa obozy. 
Ortodoksi pragną na to stanowisko powołać ayna 
zmarłego, postępowi zaś żydzi chcą, ażeby przyszly 
rabin miał odpowiednie kwalifikacje naukowe. Żąda- 
nie to jest tem więcej usprawiedliwione, że wśród 
kandydatów jest kilku z wcale poważaemi kwalA 
kacjami. (Ch.) 

Nowy Bącz. (Pożar) Oaegdaj o 9 godzinie 
wieczorem, wskutek nieostrożnego obchodzenia sę 
wożnego z zapaloną lampą naftową, wszczął się po 
żar w biurach prokuratorji państwa w nowo-wybu 
dowanym gmachu sądowym. Ogień w czas spo- 
strzeżono, tak, że wyrządzona przezeń szkoda, zbyi 
kBaczdą nie jest Sprawca pożaru, woźay lwanciów, 
który po godzinie urzędowej sprzątał w biurze, ulegl 
ciężkim poparzeniu. 

Radomyśl nad Sanem. (Rocmica styczmio 
wa). Jak corocznie, tak i teraz obchodzil śmy uro- 
czyście roczncę męczenników za wolncść i niepod- 
ległość Już wczesnym rankiem tłumy napełniły ko- 
śció] parafjalng, gdzie w środku nawy młodzież wy- 
stawiła katafalk, obity kirem i przybrany wspanial» 
bronią i kosami, pochodzącemi z roku 1863, a wy- 
kopanemi 2 lata temu w Radomyślu. Ksiądz pro- 
boszcz przemówił do tłumów i zestawił w krótkich 
słowach męczeństwo bohaterów woiności. Marsz ża 
lchny Szopena wykonany przez tutejszą muzykę, do- 
pelai? nabożeństwa. Z kościoła podążyła młodzież 
pod krzyż i odśpiewaniem pieśni patrjotycznych dała 
wyraz, że żyje w niej duch polski iże żadcn wróg 
choćby najmocniejszy, z piersi ich wydrzeć mu go 
nie zdoła. Czytelnia mieszczańska dopelniła uroczy- 
stego obchodu tego dnia pamiątkowego. Dała nam 
bowiem przedstawienie amatorskie, również w du 
chu bparodowym, mianowicie; „Wesele Podlaskie”. 
Sztuka przeniosła myśli słuchaczy — hen na Ukra- 
inę — do braci Unitów — i na Syberję, do tych 
straszoych ziemianek, zsmieszkanych przez Polaków. 
Każda rola była nadzwyczej starannie opracowaną i 
nader wiernie na scenie oddana. Dzień drogi serem 
każdego Radomyślaka zakończył chór młodzieży. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1908, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
craz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej aeaie 
35 et. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Smigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Tow. echstnlczej etrażyogniswej we Lwowie urzą- 
dza w niedzieię dnia %29 stycznia b. r. w lokalu własnym 
Rynek 17, wirczorek wokalno-daklimacyjny pod kiera- 
wnictwem prof. Signio, ku uczczeniu 40-niej roczni'y 
powstania styczniowego, z nader urozmaiconym progra- 
mem Watę: wolny z. okazaniem zaproszenia, Początek 
o godzinie 7 wieczorem 

s Młodzież p'zy pracy. IV. Posiedzenie „Kółka lite- 
rackiego* Czytelni akademickiej odbędzie się w medzi-lę 
dnia 25 b. m. o godzinie pół do 4 popoł. w lokalu C y- 
telni Na porządku dziecnym : Odczyt akad F. Aszte- 
N: zego: „O nowoczesnej literaturze hebrajskiej“. Wstęp 
wolny i dla nieczłonków Czytelni. 


ch wl zarzniętych 
w rzeźni miejskiej i omówienie sprawy rzeźni m ejskiej 
Gdyby na wyż oznaczony czas nie zebrał: się dnstateczma 
ilość członków, odbędzie się tego samego dnia o godz nie 
5-tej powtórne walne zgromadzenie z tym samym po- 
rządk am, a powzięte na nem uchwały będą prawomo- 
coe, bez względu na ilość « becnych członków 

* Tow. śpiawackie „Echo* odśpiewa w niedzielę dnia 
26 stycznia b r. w kośsiele nmrchikatedralnym w poł. 
a godzine 12 kolędy, układu J. Galla pod osobistym 
kierownictwem autora. 

* Komu zależy na utrzymaniu zd"owia niech pije 
Franciszka Józefa wodę gorżką, która od 25 
lat w około świata jest rozsyłaną jako najprzyjemniejszy 
i najskute zniejszy środek przeczyszczajicy Nalezy żądać 
wyraźne Franciszka Józefa wody garżkiej 

Składki aa ocele użytecznańci publłoznej lub ga- 
rodowej. 

Na gimnazjnm polskie w Cieszynie, zło- 
Łył p. Tytus 3 kor. 

Na hudowę kościołów w Galicji wschodniej, 
zebrane od „kółka biesiadników* w dnia 22 stycznia, 
przysyła dr. Knakiewicz ze Lwowa 6 kor. 

Na herbaciarnię centową przy ul. Gró- 
deckiej 1. 19 złożyli w dalszym ciągu pp.: Ks. arcyb. 
Bilczewski 50 kor. ; Julja Rayska 10 k»r.; hr. Artar 
Russ.cki z Lipicy dolnej 10. Wszystkim łaskawym  ' fia- 
5 + składam w imieniu ubogich serdeczne „Bóg 
za, lać". 


Zmarli: 

We Wiednia zmarł znany adwokat krakowski dr. 
Ignacy Suasser, jeden z przywódców krakowskiej 
socjalnej demokracji. 

Horteuzja Jaksa z Rożnów Borzęcka, przeżywszy 
lat 90, zmarła w Krakowie dnia 20 b m. - 

W Brodach zmarł Raf ł Kindeforski, emery- 
towany naczeln k nrzędu celnego, w 66 r. życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 


ŁapertoBr teatru zaiejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę „Faust* opera w 5 aktach Gou- 
noda. Gościnny występ Janiny Korolewicz Waydowej, 
Augnsta Dianni i występ Matyldy Rollównej, Józefe 
Szymańskiego i Juljana Jeromina, 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3”/; 
„Jaś i Malgosia“, bajka operowa w 3 aktach, a 5 


M. Michalska. 


dzinie 7 „Wolny strzelec", opera romantyczna 
w 3 aktach, a 5 odsłonach. K. Webera. Gościnny 
występ Modesta Męcińskiego ; występ Marji Gamba: 
rzewskiej i Juljana Jeromiaa. 

W poniedziałek „Dyktator“, dramat w 4 
aktach z prologiem (osauty na tle wypadków 1863 r.) 
przez Jerzego Żuławskiego. 

We wtorek „Halka*, opera narodowa w & 
aktach Stan. Moniuszki. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz- Waydowej; przedostatni występ gościnny 
Modesta Męcińskiego; występ Juljana Jeromina i Jó- 
zefa Szymańskiego. 

W środę „Dyttator*, dramat. 

Z teatru. P. Modest Męciński, kończy swe 
występy na naszej scenie w przyszłym tygodniu. 
U alentowany artysia wystąpi jeszcze ly ka trzy razy, 
tj. w niedzielę, we wtorek i we czwartek, poczem 
wraca do Elberfeldu. W nauce jest opere Pucciniego 
„Tosca*, z pp. Korolewicz Waydową w tytułowej 
parj, Augustem Dianoi, Józefem  Szymańskim 
i Juljanem Jerominem. W pracowniach  teatralnyeb 
przygotowują się nowe dekoracje i kost.umy, wedlug 
oryginalnych wzorów — Artyści dram tu odbywają 
próby z głośnej sztuki rosyjskiego autora Maksyma 
Gorkiego, pt „Mieszczanie“. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so- 
botę, 24 stycznia, wielki koncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Wiktora Grąbszewskiego, artysty 
opery warszawskiej i Henryka Melcera, pianisty. — 
Ceny mejsc zaocznie zniżłone. — Początek o go: 
dzinie 6*/, wieczorem. 

W niedzielę, 25 stycznia, keneert popu- 
larny, ze współudzialem Wiktora Grąbczewskiego. 
W koncercie tym wykonane będ:ie po raz pierwszy 
„Trio* Beethovena przez koncertmistrzów W. Ne- 
delę F. Szimunka i F. Maislera. Ceny miejsc po- 
pularne. Program: I 1. Strauss: Uwertura z op. 
„Nietoperz* ; 2. Moszkowski: „J anna Petro", poa- 
mat symfomiczoy ; 8. Verdi: Arjs z op. „Rig letto“, 
odśpiewa z tow. orkiestry W. Grąbczewski, II 1. 
D-libes: Z baletu „Silysa*; 2. Beethovena: Trio 
Es-dnr, odegrzją W. Nedela, F. Szimanek i F. 
Maisler; 3. Kurcpiński: Polonez z op. „Bojomir 
i Wanda”, edś iewa z tow. orkiestry W. Grąbcze- 


wski. III, 1. Bizet: Dwie przygrywki z opery 
Carmen" ; 2. Pieśn', odźpiewa W. Grąbczewski. 
We wtorek, 37 stycznia, koncert symfo- 


niczny. 

P. Wiktor Grąbczewski, artysta opery 
warszawskiej, który występem swoim w czwartko- 
wym koncercie na estradzie „Filharmonji* tak ogro- 
mne zyskeł powodzenie, wystąpi w niedzielnym kon- 
cereie popularnym. Będzie to ostatni występ tego 
znakomitego artysty przed wyjazdem do Warszawy. 

Salon sztuk pięknych p Latoura, przy ul. 
Trzeciego maja |. 11, otrzymał wczoraj głośny Paon 
krakowski, tj. oenny zbiór szkiców, portretów, wi- 
doków i różnych innych ko spozycyj, przez profeso- 
rów akademj: sztuk pięknych i  pierwszorzędnych 
artystów krakowskich wykonany. Niektóre z obrazów 
są do zbycia 

„Wiadomości fotograficzne", zes'yt II, 
zawiera: D uk gumowy, Krajobrazy wiosenne, Prze- 
glad psm, Luźae notatki, Bibjog"efię i rady prakty- 
czne. Wśród rycin znajduje się tikże fotografia ar- 
tysty, p. Kamińskiego, wykonana przez T. Bahry 
nowicza. 

„Małpie Zwierciadło”, tygodnik spoleczny 
i literacki, zacznie wychodzić we Lwowie z doiem 
1 lutego br. Ma to być pismo w rodzaju wiedeń: 
skiej Fackel, które w tonie poważnej satyry będzie 
omawiało bieżące sprawy z tygodnia. Pomimo, że 
w treści będzie przeważała satyra, nie będzie to jo- 
daak pismo humorystyczne, bo — według zapewnie- 
nia redakcji — znajdą tam czytelnicy poważae ar- 
tykuły aktualne z dziedziny polityki, spraw  spols- 
cznych, literatury i aztuki. Redakcja zapewnia, że 
postarała się o najtęższych współpracowników. 


Dobra myśl. 


Od jednej z czytelniczek naszych, p. M. S., 
otrzymujsmy następujący list: 

Prawie do każdej zabawy, ktérych teraz 
tyle odbywa się w karnawale, używa się orda- 
rów kotylionowych, będących przaważnie wyra- 
bem pruskim. Przez kupowanie ich napełcia 
się tylko kieszenie pruskich hakatystów. Giy 
teraz po calym kraju roz*rzmicwa hasło: 
„Wspierajmy przemysł krajowy!*, możnaby to 
haslo i w tym wypadku zastosować, a miang- 
wicie, możnaby porobić kółs z papieru, j+kie 
zazwyczaj sprzedają jako karty wstępu na fa- 
styny, z odpowiednim napisem, lub orzełziem. 
Taki order kosztowałby naiwążej 5 ct, a mo- 
żnaby go sprzedawać po 20 ct., przeznaczając 
tę nadwyżkę na cele narodowe, lub dobroczyn- 
ue. Przeważnie, jak dotychczasowe doświadcza- 
nie uczy, bale urządzane na cele dobroczynue, 
orzynoszą deficyt, gdyby zaś zaprowadzono re- 
formę z orderami, te zysk z nich, który wyno- 
ilby najmniej 100 koron, mógłby, nżyty na 
cel dobroczynny, otrzeć niejedną lz, a użyty 
na cel narodowy, przyczynić się da rozwa:u 
niejednej instytucji narodowej. Danserk:, które 
wybierając się na bał, żupować muszą ozdery 
no 80, 40, bO ct, również byłyby zadowelone, 
bo i mniejby te je kosztowało i uniknęłoby się 
ie zotczebnej rywalizacji“. 

Myśl to bardza dobra i komitety balowe 
pswiany wprowadzić ją jak aajrychlej w życie. 
Szkoda bowiem każdego grosza, który idzie do 
kieszeni naszych wrogów. W czasach dzisiej- 
szych, kiedy tyle jest nędzy, kiedy ty'e instytu- 
cyj narodowych nie może rozwinąć dodatnisj 
dzialalności dla braku funduszów, powinno się 
czynić starania, aby każdy grosz wydany nia 
szedł na marne, do obcych, lecz zostawał u 
swoich i mógł być użyty na szlachetne cele. 

Dziś gimnazjum cieszyńszi: walczy z hra- 
kiem funduszów. Byloby więc wskazanem i po- 
żądanem, aby komitety bałówe wprowadziwszy 
w życie myśl pani M. S, dechód uzystany z9 
sp zedaży „reformowanych orderów przeznaczyły 
ta gimnazjum cieszyńskie i ulatwiły w ten 
sposób zarządowi Macierzy śląskiej utrzymanie 
tego zakładu do 1 września b. r., w kiórym to 
dniu przejdzie on już na koszt państwa. Zaba- 
wa na takiej reformie nic me straci — a przy- 
niesie pożytek ważnej instytucji narodowej na 
kresach naszych. 

TEWEEN  ER O 0 


Rozbój niemiecki. 
(Telegramy „Dsiennika Polskiego"). 


_Paryż 24 stycznia. Agencja Havasa do- 
nosi z Marakaybo pod datą 23 b. m.: Niemie- 
ckie okręty ostrzeliwają bezustannie fort San 


odsłonach E. Humperdincka. — Wieczorem o go: ! Carlos, który jeszcze stawia opór. 


kolnierze, manszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki, 
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u pins Halieki 14 (obok Banku iipelecznogo) wa Lwia. 


Ludność Marakayba jest bardzo na Niem- 
tów rozgoryczona. 

Berlin 24 stycznia. Doniesienie biura 
Wolfa z Marakavbo przez Willemstad z daty 
21 stycznia: Urzędowa relacja komendanta 
Schädera donosi, że dnia 17 bm. okręt niemie- 
cki „Pantera* przejeżdżał przez cieśninę, będącą 
wiszdem do zatoki marakaybskiejj gdy w tem 
niespodzianie z fortu San Carlos zaatakowano 
„Panterę* silnym ogniem działowym. „Pantera* 
odpowiadała przez pół godziny ogniem na fort, 
po upływie jednak tego czasu musiała walkę 
przerwać z powodu trudności nawigacyjnych. 
Aby natychmiast wymierzyć karę, wezwalem 
następnie dwa okręty na pomoc i zarządzilem 
b mbardowanie fortu, który dnia 21-go został 
zburzony, 

Caracas 24 stycznia. Biuro Reutera 
donost: Jak słych:ć, holenderski pancernik „De 
Ruyter", który dnia 21 bm. z wyspy Los Ro- 
ques przybył do La Guayra, znalazł na wy- 
brzeżu 17 trupów. Byli to ludzie zmarli wsku- 
tek głodu i pragnienia, — blokada bowiem 
spowod 'wals wilki hrak środzów żywności. 


EE EE 


Rada państwa. 


(Telegr. „Osiennika Polsk.) 
Posiedzezie izby poselskiej. 


Wnioski i interpelacje. 

Wiedeń 24 stycznia. Między odczytany- 
mi wnieskami znajduje się nagły wniosek posła 
Stwiertnai i towarzyszy w spraw e braku ro- 
boty w Schodnicy i Borysławiu. Wnioskodawcy 
żądają «.pomóg z funduszów państwowych dla 
pozbawionyeb pracy robotników. 

Wiedeń 24 stycznia. Po odczytaniu in- 
terreiecyj i wniosków przystąpiono do obrad 
nid uczynionym wczoraj naglią ym wnioskiem 
pp. Zazvorki (czes agrar ) i tow. w sprawie 
założenia wyższej szkoły weterynaryjnej w Pra- 
dze. — P. Zazyorka uzasadniał naglość 
w bardzo krótkiej przemowie, w języku niemie 
ckim, prosząc o przyjęcia naglości i powołując 
sę na uchwałą sejmu czeskiego w tej sprawie, 

Poniewsż nikt więcej nie byl zapisany do 
glosu, a p. Zazvorka zrzekł się końcowego wy- 
wcdu wnioskodawcy, przystąpiono do głosowa- 
nia i naglość od*zucono. 

Rozpoczęła się dyskusja nad nagłym wnin- 
skiem p. Kiofacza (rad. czes.) i tow., doma- 
gającą się wyjaśnień w sprawie pokrycia ko- 
sztów bowig: przedłożenia wojskowego. 

Przemawia p. Klofacz. 

Dyskusja nad wnioskami nagłymi. 

W daiszym ciągu uzasadnienia swego wnio- 
sku naglącego p. Klofacez wywodził, że jego 
nagląsy wniosek nie ma celów obstruteyjnych 
i żądał wyjaśnień, skąd rząd weźmie pokrycie 
sumy 200 milisnów koron na wydatki połączo- 
ne Z nową ustawą wrojskcwą. 

Minister skarbu Boehm-Bawork od- 
powiedział, że w teku dyskusjj nad ustawą 
wo:skewą, rząd da szczegółewa wyjaśnienia. 
Rzad zdaje sobie w zupelności sprawę z wa- 
żności tak wielkiego wydatku. 

Zabier: głos czeski radykai p. Fressi. 

Posiedzenia trwa delej. 


Zmiana regulaminu izby. 


Wiedeń 24 stycznia. (Tel. wl.) Arbeiter 
Zty. przez jakąś niedyskrecję dowiaduje się, że 
w drukarni państwowej przygotowuja się regu- 
lamin izby, zawierający jako dodatek regula- 
miny wazystkich izb całego świata. Wido- 
czale rząd przygotowuje się na ewentualność, 
gdyby w izbie rozpoczęła się dyskusja nad 
zmiarą regulaminu i chce zaznaczyć swoje sta- 
nowisko. 

Równocześnie Fremdenblattt podaje nastę- 
pujący projekt pewnego czlonza izby panów: 
Niemcy twierdzą, że w drodze naglącej ustawa 
o regulaminie izbie nie może być zmienioną. 
Owóż ten człenek izby panów proponuje, aby, 
szoro ta ustawa przez obie izby została uchwa- 
long, zajęła sią nią najpierw izba panów w 
drodze wniosku naglego, poczem cala sprawa 
przy dzie do izby posłów już jako rzecz gotowa. 

Niemcy ościadczają dzisiaj, że dlatego nie 
zgodzi się ra wniosek Luegera, iż nie chcą, 
aby Lueger stal się niejako przywódcą izby. 
Lueger już się wysunął na czoło w sprawie 
ustawy wejskow*j, zaprosiwszy na konferencję 
wszystkie kluby, przy zmianie regulaminu zaś 
nawct i tej formy nie użył, letz wprost wystąpił 
z wniosztem. Tak się tiómaczą dziś Niemcy; 
faktem jest jednak, że nia chcą zmiany regula- 
minu dlatego, że obawiają się, 14 na podstawie 
newego regulaminu utworzy się większość, w 
której atoli ich nie bedzie. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniszae. 


Opróżźnłienie Wawelu. 

Wiedeń z4 stycznia. (Tel. wł.) Dawia- 
duję się, że ustawa o uregulowaniu sprawy do- 
„staw wojskowych bedzie przez rząd wniesioną 
już w najbliższych dniach do izby; równocze- 
śnie minister obrony krajowej br. W.isarsheimb 
da zapewnienie, że wojsko opuści 
zamek na Wawelu najdalej do lat 
trzech a szpital przylegający do zamku do 
lat 6-ciu. 


Budowa dróg wodnych 


Wiedeń 24 stycznia. (Tel. wł.) Z Pragi 
nadszedł tu telegram bardzo sensacyjny, ale i 
bardzo nieprawdobod y. Oto telegram ten 
doniósł, że Nar. Listy zamieściły wiadcmość, iż 
Ba posiedzeniu rady przybocznej dla budowy 
dróg wodnych, które się ma odbyć dnia 80 bm., 
przedstawiony będzie dodatek do programu bu- 
dowy. Wedlug tej dodatkowej propozy:ji, Cze- 
si, że względu na to, iż w Czechach potrzeba 
szębkiegn uregulowania niektóry h rzek, grożą 
cych niebezrieczeństwam powodzi, mają otrzy- 
meć 16400000 koron w pierwszym okresie 
więcej, mż według pierwotnego plenu wypada- 
ło, a o tę sumę ukróconą ma być kwita, w 
pierwszym okresie budowy na budowę kanału 
Kraków-Wiedeń. Zdaje się, iż wiadomość ta jest 
puszczena na próbę. Z powodu spóźnionej po- 
ry nie mogłem: jej wczoraj wierzorem stwier- 
dzić, ale to jest pewne, że tak prezydent gabi- 
netu dr. Koerber, jak i minister handlu br. 
Cali dali Kolu polskiemu zupełnie ckowiązujące 
ich oświadczenia, że kwota na budowę tego ka- 


Lwi 


nalu absolutnie uszczuploną nie będzie, Czechom 
więc pozostaje tylko droga domagania się kre- 
dytu dodatkowego. 

Wiedeń 24 stycznia. (Tel. wl.) Sprawa 
dodatku 16-miljonowego dla Czech na regulację 
rzek, przedstawia sę jak następuje: Rząd przy- 
rzekl Czechom ten dodatek, na co ma pójść 
część kwoty, przeznaczonej na budowę kanalu 
między Wiedniem a O:trawą. Kwota, przezna- 
czona na budowę kanałów galicyjskich, nie bę- 
dzie uszezuplone. Mimo to członkowie polscy 
energicznie występią przeciw temu, gdyż w ten 
sposób spóźniłcby się połączenie z Wiedtiem. 
Rząd zapewnia, Że po kilku latach zażąda kre- 
dytu dodatkowego, tak, że przerwy w robotach 
nie będzie. W każdym razie atoli bezpieczniej 
będzie, jeźłi kwotata nie będze uszczuplona. 
Zresztą jest to rzeczą posłów m. Wiednia i 
Moraw starać się oto, aby przez uczczuplenie 
owej kwoty na rzecz Czechów, kanal Wiedeń- 
Morawska Ostrawa nie doznał opóźnienia. 


Z trybunału państwowego. 


Wiedeń 24 stycznia. (Tel. wł.) Nader 
zawiłą i sensacyjną sprawę rozstrzygnął try- 
bunal państwowy (Reichsgericht). Sąd krakow- 
ski skazał niejakiego Fr. Janikowskiego, 70- 
letniego rolnika, na 6 miesięcy więzienia za 
zbrodnię oszczerstwa, popelnioną przez to, że 
dwom urzędniz m sędziowskim w Jaworznie 
zarzucił przekupstwo. Apelacja krakowska pod- 
wyższyła karę na 10 miesięcy. Wszystkie re- 
kursy pozostały bezskuteczne, jak również prośba 
o wznowienie postępowania i o ułaskawienie. 
Janikowski począł odsiadywać karę. Rodzina 
Junikowskiego udała się do Wiednia i sprawę 
jego oddała adwokatowi drowi Józefuwi Zipse- 
rowi, który uzyskał to, że ministerstwo spra- 
wiedliwości  poleciło generalnej prokuratorji 
wznowienie postępowenia w formie zwanej „dla 
zachowanie ustawy,* Przy rozprawie, przepro- 
wadzonej przed najwyższym trybunalem, Jani- 
kowski został zuoelnia uwolniony. Odsiedział 
on był już atoli 180 dni. Dr. Zipser więc na 
podstawie ustawy z r. 1892 wniósł skargę do 
sądu państwowego (Rechtsgericht) o odszko- 
duwatie. Sąd ten po przeprowadzonej rozpra- 
wie przyznał Janikowskiemu 500 koron za do- 
znane cierpienia, 800 koron jako zwrot kosztów 
leczenia i zwrot szkód, poniesionych z powodu 
zaniedbania uprawy roli, a nadto jeszcze 300 
koron. Jankowski domagał się jeszcze renty do- 
żywotnej z powodu niezdolności do pracy, ale 
lokarze sądowi orzekli, że miezdolność do pracy 
pochodzi u niego z powodu uwiądu starczego. 


Bprawy naftowe. 

Wiedeń 24 styczaia. (Tel. wł.) Wezoraj 
znów się cdbyło zgromadzenie rafinerów nafty 
wspólnie z delegatami producentów surowca. 
Na zgromadzeniu Tow. „Ropa“ przedłożyła 
swsje propozycje. Trudność główną czyni Tow. 
karpackie, które dla swej nowo nabytej rafi- 
nerji w Preszbureu domaga się podwyższenia 
kontyngentu do 180000 c. m. Rówaież firma 
Gartenberg i Schreier w Jaśle powołując się na to, 
że poczyniła wielkie inwestycje, domaga się ró- 
wnież takiego samego podwyższenia kontyngen- 
tu. Zgromadzenie więc rozeszło się na niczem, 
a jeden z dowcipnych członków zebrania na- 
zwal je zgromadzeniem samobójców. 

Sprawy onkrowe. 

Wiedeń 24 stycznia. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu komisji cukrowej, oświad- 
czył minister skarbu, iż nie jest absolutnie 
przeciwnym zniżeniu €o prawda dosyć wyso- 
kiego podatku konsumcyjaego od cukru, jak- 
kolwiek zresztą podatek konsumcyjny od ianych 
produttów jest tak samo wysoki, łub jeszcze wyż: 
szy. Minister wskazał jednak na niekorzystny stan 
fiaansów; nie wiadoma, czy zamknięcie rachun- 
ków za r. 1902 wyda jaką nadwyżkę. Dochody 
z pedatków są mniejsze, tak. że gdyby nie za- 
prowadzono oszczędności, deficyt bzłby nieuni- 
kniony, a tego tak minister, jak i rada państwa 
sobie nie życzy. Dla zapobieżenia  deficytowi 
trzebaby bylo zaprowadzić nowy podatek, albo 
istniejące podatki podwyższyć. Byloby ta o wie- 
le gorszem; szczególnie w chwili, gdzieitxk na- 
stąpi zniżeuie cen cukru. á 

Sprawa węglowa w Krakowio. 

Kraków 24 stycznia. Wiceprezydent 
Leo zwclal na dziś w południe ankietę, złożoną 
z większych właścicisłi striadów węgla i naczel- 
nika kolei północnej w Krakowie, w sprawie 
zaopatrzenia Krakowa w węgiel. Obradowano 
nəd różnymi sposobami zapewnienia miastu 
większych ilości węgla. 

Ustawa wojskowa na Węgrzech. 

Budapeszt 24 stycznia. Stroanictwo 
liberalne zebrało się wczoraj bardzo licznie na 
konferencję o przedłożeniu wojskowem. Referent 
Münnich polecił przedłożenie przyjąć. Poseł 
Szent-Iwanyi przedłożył postulaty narodu wę- 
gierskiezo w sprawach wojskowych. Na wywo- 
dy jego odpowiedział minister bonwedów Fe- 
jervary prosząc o przyjęcie przedłożenia. W koń- 
cu przedłożenie wojskowe przyjęła pzrtja lite- 
relna jednomyślnie. 

Interpelacja polska 

Berlin 24 stycznia. (Tel. wł ) W grudniu 
wniesioną została w pariaimencie Rzeszy, inter- 
pelacja polska, dotycząca nadużyć sądowych i 
policyjaych przeciw redaktorom polskim, boj- 
kotu kupców polskich przez administracją woj- 
skową, szykan przy używaniu imion pol- 
skich i t. d. 

Rząd zażądał odroczenia dyskusji nad in- 
terpelacją, gdyż chcial zebrać materjal. Teraz 
materjal ten zebral i dyskusja nad tą interpe- 
lacją odbędzie się dnia 29 bm. 

Unieważnienie wyboru. 

Berlin 24 stycznia. Komisja rugów wy- 
borczych uniewaźniła wybór posla Siege z 
okręgu grudziądzko-lubaczowskiego. 

Parlament i Gesarz. 

Berlin 24 stycznia. (Tel. wl). Koeln. 
Volksetg. omawia sprawę wciągania osoby ce- 
sa'za do dyskusji parlamentarnej. Zasadniczo 
pstępia tę praztyzę; sądzi jedoak, że wywołał 
ją sam cesarz. „Zmiana za rządów obeenego 
monarchy jest miemożliwą. Nie vulga wątpli- 
wości, że cesarz nie zaniecha zwyczaju 
wypowiadania swego zdania o wszel- 
kich możliwych sprawach i to często 
w formie drażliwej. Pod wpływem chwilo- 
wego usposobienie, bez zasięgnięcia opinii 
swych doradców, lubi cesarz mięszać się do 


azek krawców 


plas Halicki 7, gdzie Gantralna Kawiarnia. 


DZIENNIK POLSKI : dhia 26 stycznia 1608 r. 


sporów partyjnych i rąbać na prawo i lewo 
tych, którzy mu z jakiegokoiwiekbącź względu nie 
odpowiadają. Rzecz prosta, že zazwyczaj mo- 
wy te w szerokich warstwach wywolują niechęć 
i oburzenie; ponieważ zaś, dzięki prokuratorji, 
nie można cesarzowi odpowiedzieć otwarcie w 
prasie, przeto pozostaje jako jedyna droga od- 
powiedzi: dyskusja parlamentarna. Czy jednak 
to wyjdzis na korzyść zasedzie monarchicznej 
w Niemczech —- o tem wątpić należy. 
Bprawa Lóhninga. 

Berlin 24 stycznia. Wobec oświadczenia 
ministra Rheinbabena, że spensjonowanie Lóh- 
ninga nie nie ma wspólnego ze sprawą jego 
małżeństwa, a tylko bylo następstwem jego 
polskich sympatej, oglasza Lohning list otwarty, 
w którym ministrowi zarzuca klam. Tajny rad- 
ca EĘke oświadczył mu wyraźnie,, z polecenia 


ministra, że jego spensjonowanie jest następ- > 


stwem jego małżeństwa z córką feldwebla. Toż 
samo oświadczył starszy prezydent, który nawet 
pytał o zdanie komenderującego generala w tej 
sprawie, a general orzekł, że małżeństwo Lóoh- 
ninga jest nieodpowiednie. 

„Twierdzenie, jakoby mnie spensjonowano 
z powodu stanowiska mego wobe: Polaków — 
pisze p. L. — nie wytrzymuje krytyki. Stano- 
wisko moje wobec nich było zawsze jednakie i 
znane władzom od lat. Dlaczegoż więc obu- 
dziło niechęć dopiero... w ośm dni po moim 
ślubie ?!* 

Rozwiązanie kortezów. 


Madryt 24 stycznia. Dekret, dotyczący 
rozwiązania kortezów, wyjdzie 14 lutego. 


Układ panamski. 


Waszyngton 23 stycznia. Prezydent 
Roosevelt przedł.żył senatowi do zatwierdzenia 
układ panamski. Senat przekazał przedłożsnie 
komisji. 
COE 


KRONIKA 
z ostatniej chwili. 


Bal namiestnikowski. U namiestnika Leona 
hr. Pinński+go odbędzie się w tym karnawale wielki 
bal daia 17 lut-go 

Poparzenie Marja Szelestowa, żona woźnego, 
zamieszkała przy ulicy Szeptyckich I 37, dziś rano 
o świcie szorowała podłogę w swoim mieszkaniu 
i w ciągu tej roboty, trącila tak nieszczęśliwie lam- 
pę. którą przyświecała sobie przy robocie, że lampa 
rozbiła się, a zapalona nafia poparzyła ją tak silnie, 
że towarzystwo ratunkowe odwmiozło ją w beznadziej- 
nym prawie stanie do szpitala powszechnego. 

4 ćwiartk: wołu. 1 cielę i kilka kawałków 


mięsa, wartości okolo 200 koron, skradziono ze 
sklepiku rzeźniczego Tiny Gerb, przy ulicy Gróde- 
ckiej |. 55. 


Grożny pożar. Nowy Jork. (Tel). W je 
dnej z tutejszych fabryk papierów, w której pracuje 
500 osób. powstala ogromna panita wskutek wy- 
bu*hu pożaru w sąsiednim hudyaku. Robotnicy rzu- 
cili się do drzwi, powstał wielki tlok. Trzy kobiety 
utraciły życie; pięć kobiet i jeden mężzyzna są 
ciężko ranni, wiele innych odniosło lekkie obra- 
żenia. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 24 stycznia. 

(fr). Wszystkie banki wiedeńskie przyjmują- 
ce pieniądze na książeczki oszczędaości, uchwa- 
lily już od najbliższego poniedziałku cbnityć 
stopę protentową opłacaną od nich, na 3%. 
Dotychczas płaciły banki od małych wkładek 
wyższy procent 3'/,, a niektóre nawet 3%, %, 
odtąd zaś płacić będą od wszystkich 3% bez 
względu na ich wys>kość. Kasy oszczędności nie 
przyłączyły się jednak do tej uchwały banków 
i pozostają na razie przy dotychczasowej sto- 
pie procentowej. Sprawa konwersji renty wspól- 
nej stanowi wciąż silną podporę tendencji giel- 
dowej. Dziś odbywaly się bardzo ożywione 
transakcje w walorath bankowych, zwłaszcza 
w kredytach. 

— Dobrobytu’ ur. $ z dnia 32 stycznia 
br. zawiera: Polityka lokacyjna kas oszczędności. — 
Rys historji ekonom sznej Galicji w XVIII stuleciu. — 
Orzeczenie w sprawach podatkowych. —- Reforma 
waluty. — Z praktyki sądowcj — Bdans roczay 
Bavku austro-węgierskiego. — Notatki. — Informa 
cje Dobrobyt j:st organem związku gal Kaa oszsze- 


> - 


P. T. Kupcy P 


BE" 


Żądzjcia wzorów wyrobów pończoszko- 
wych i trykotzwych, jakoto pt ńczoch, 
tr. kotów i t. d. ¿d firmy 


Jarosław Divisek 


Vamberk Czechy 


Maszysowa fabryka pończosztowa 
i wyrobu tr; kotów. 
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Podróże zbiorowe 


10 rntege na Riwierę 

37 lutego da Włoch, By- 
cylii, na Maltę 

2 marca do Algierm, — 
Tunisu 

17 marca po Morzu 
Środziemnem 5033 

programy przesyła brzpłatnie 


MONAOHIJSKIE 


BIURO PODRÓŻNIGZE 


+ WIERZBICKI & Sp. 
6 Miiachea Banhofplatz 7. 


NR NE SISI EIA A 
DOCX 
Urządzenie gorzelni mieye. 


taram parowym firmy QU/SEK & GEP- 
FERT do sprzedania. Wiadomuść 


2 izba załatwień 


piac Dahrowskloga 5 wa Lwawle 


S000000 0 OXXX 


Od **/, do St, do widzenia 
Z.jrenjąca pedróż 
Z Budapesztu przez Bośnią. 
m" Wstep 10 centów. TE 


Jedyny we Lwowie 


dności i wychodzi dwa razy miesięcznie pod redak- 
cją I. K. Zielińskiego. 

— Bprawozdania z targu zbożowege 
na Kleparzn. 

Kraków 23 stycznia. Placono: pszenicę białą 
od 8'10 do 8'50 kor., czerw. od 8: — do 8'40 kor.. 
tóitą od 8*— do 8'40 koron, żyto od 7:15 do 7 60 
koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7'25 koron. 
na kaszę od 6'10 do 6'30 koron, owies 6:30 de 
6-70 koron, rzepak od —*— do —'— koron, 
koniez. czerwony —*—do —*— koron, biały —'—, 
do —*— koron, kukurydza —*— korom. Wszystko 
za 50 kilogramów. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 24 
stycznia. (Dziś motujemy za 100 kig. toe 
Lwow Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od 
1560 do 16'—, puzeniza na termina od 15 20 
do 1550, tyto gotowe od 13-— do 1320 
żyto ma termina od 1280 do 13—; ows 
obroczny gotowy od 1250 do ł3:—, owies 
obroczny na termina od 3240 da 1260; jęczminś 
pastewny od 11' — do 1150 jąsziisń brewarniany 
od 1080 do 18 —; zsaepsk od 1850 do 
19'— ; Inianka —'-- do —'—-; grush pasta 
way 1350 dc 1450 gresi do zctowania 15*— 
ło 21*—; wyka 13*— do 1350 bobik 11 60 d: 
12°40; hreczka —*— do ——; kukurydza nowa 
1240 ło 1280, kukurydza stare — — do — — 

bmisi za 56 kilo —'— do l oaiczyne 
«aerwoma 180— do 176 —, kowiczjna biał 
rowa od 160°— 9% 240'--, koniczyna szwedzks od 
160 én 190 - : spmatka od 64 — do 76 - 

Spirytus paritas Tarnopoi gotowy od 34'— 
do 34 0; ekskontyngent od 18:80 do 19' -. 

Tendencja co do żbóż niezmienna, uspcsobieniea 
slabe trwa dalej, natomiast gpirytu: wykaznje dalszą 
zwyżkę cen, iak samo konicz w celaych gatunkach 
i tymotka. 

wiedeń 24 stycznia. {Giele ain- 
meaa. (Kursa w koronach i po 50 ki ogramów). 
Psżewies me wiosnę ad 780 do 781, na 
maj-czerwiec od --*— do - *—, žyte na wiosnę 


-n mae | 


ea 697 de 698, na maj-czerwiec od —'— do 
—'-- kukurygzs v» maj czerwiec od —'— do 
*— ; seug Ba wiosnę o 640 e 6'42; 


mapak ża styczeń-luty od —'— do — —, ma sier- 
pień-wrzesień od -— so ; olej rzepakowy 


mi styczen:kwiecień sć —-*— o —'—.  Usposo- 
bienie slabe. Z mna. 
-- BudepeSszt 24 stycznia. (Giełd: 


abodciecj. (Kursa w koronach i po 50 kilogz.j. Pasze- 
aise ze kwiecień s4 772 de 773 yta at 
kwiecień od 668 4o 669, owies na kwierień 
od 6'16 do 6'17; kukurydza ta maj od 583 
de 583; opak na siszpież så 1170 a: 
1180. Gierty Ra pszenieą mierne. Chęć kupe 
ogran  sporcziemie epokcjae. Zimno. 

wsiedań 24 stycznia. tGisida pòliririowa 
grisa ig m. 45), Marki 117 17. Remis malowa 
10130, Weg. ranta koronowe 99 50, Akeja austr 
maki. bred. 70050 Akeje węg. zak! kyed. 746 50 
Atje Acglobasku 278—, Akoje Uaiombans. 
555 — Akcie Bankvoraiau —'--, Akcje Linder 
zarku 414 —, Akcie koląi państw 696-—, Lora 
seriy 6775  Aksje koivi Miretna: 4:5 — Ares 
febryk) bromi --*—, Akcjs  tytomiowe 347' — 
Atejz Alpisy 89350 Akes Rime kiuwcej 468 50 
Akmis prugekiegn Tow. żel. 1640 Losy turecki: 
32675, Ruble 25375 Uspozobienie silne. 

merlin 24  stysznia. {Gielda 
Akcje kradytowe 231 10, Tewars. 
197 — Uepozatiaxie gilne. 

~- Kaea oszozędności mlasta Taraopola. Ruch wkła- 
dek w 1902 r. Stan wkładek 4”/, z dniem 31 grudniu 
1902 r. kor. 5,176.017 hal. 45. W roku 1903 włożono 
kor. 3404 838 hal. 45, Razem kor. 8,58 '. 852 hal. 90. 
W r. 1902 zwrócono kor. 3,374.3532 hal. 54  Pozostsło 
ker. 5.206.500 36 hal. Z dniem 31 grudn:a 1902 r. də- 
pisane odsetki: kor. 191.517 hal 49. 

Stan z dniem 31 gruduia 1903 r. kor. 
hal. 59. Książeczek w obiegu sztuk 7.885. 

Podatek rentowy od wkładek kasa opłaca z własnych 
funduszów. 151 


BOFAKRE). 
śyszcwie we 


5,398.017 


Przyjechali G0 Lwowa. 


dnia 24 stycznia 1903 r 

HOTEL GEURUK G. Maeterlinck i Ch. Chormann 
z Paryża, M. Philippide z G-łacu. Br. G Decken z Bro- 
dów. W Pawlikowski z Ber Żnicy. L Horodyski z Pro- 
bużna. R Szawłowski z Baryża. E Rozwadowski z 
Chylczyc. W. Kosielski z Podola ros. H. Kogoioiceano z 
Czerniowiec. J. Jodkowa z Podola ros. M. Stojowska z 
Djamentu L. Cyga z Bnrsztynu 


FIOŁKÓW 
A.MOTSCH 8C, 
WIEDEN 


(46 razy premiowane), 
189 


3121 


Magazyn gotowych ubrań w kraju wyrobionych 
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PRAWDZIWY ZAPACH 


Na skirdzia ws Lwowie a Piotra Mike- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


Pacaż 
Lwowskie s. jstążk i 
Foto-Plastikon Gazy 137 
Koronki 


| Droblazg! damskla 


Ligeza i Górski 


Lwów, nlica Halicka 21 


ś 
HOTEL EUROPEJSKI. S. Glaror z Rosji. Dr. B 
Jordan z Krakowa, S. Agopsowicz z Bł.żwi. M. Węgliń- 


ska z Mierzyńca. B. Zatorski z Wańkowa. O. Schnell z 
Firlejówki. A. Stankiewicz z Wolicy. K. Piotrowski z 
Krakowa G Wagner z Rremv. L Brauar z Wiednia. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 

W sobotę 24 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 
Gościnny wystęo Jeniay Korolewicz-Wa yde- 
wej, Augusta Dianni i występ Matyldę Rolió- 

wnej, Józefa Szymańskiego i Juljana 
Jeromina. 


Po ra1 pierwszy w tym sezonie; 


— FAUST — 


epora w pięciu aktach Karola Gounoda 


OSOBY: 

Doktor Faust p. Disani 
M-fistof-les p. Jeromin 
M-igorzata Korolewicz- Wayda 
Walenty p- Szymański 
Siebel pna R: llówna 
Marta pni Kasprowiczowa 
Wagner p. leliński 


Studetsi. żolnierze, mieszczanie, dziewczęta, 


Nadesłane. 


Rubryka ta aie pochodzi od redakcji, która taż mie bierze 
ne siebie Żadnej za nie odpowiedzialności, 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminu na jedoorocznych ochotników 
(Intelligenzprifauag) rozpoczyna się z dniem 
1 marca b. r. w wojskowej szkole przygoto- 
wawczej Bt. Dobrowolskiego ul. Podlewskiege 
1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowa- 

nych na żadanie. 142 


Przez użycie Foafatyny Falióres zapo- 
biega się biegunce tak częstej i niebezpiecznej 
u dzieci. 2023 


instytut techniczno - dentystyczn 
Lwów, nl. Kopernika i. 8, 8i 
w który wykomywa się płombowanie, wyjmowanie ze- 
bów: bar bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
sgby sztuczna w kacczuka, złocie i bez płytki. 
Reperatary z prowincji urkutecraia edwzetnie. 


HG Instytut otwarty eały dzień. "%8 
Lekarz - dentysta Technik-destysta 
M Tacnuwoln. Froen rhocka, 


Franciszka Józefa 
“ woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prze 


Gzyszczającym. Wszędzie do nabycia. 


Zakład lezarsko koametyczny 


Dr. Leona Rappa 


uliza Jagiellońska nr. 11 a) usawa się włosy z twarzy 
za pomocą el-ktrolizy, wągry, piegi, zma szczki, plamy 


M saż twarzy. Ordynuje od godziny 10—'8 i od 
ol 87 


3—5 po 


Atelier dentystyczne : 


ul. Hetmańska l. 6, 


Dr. med. Wikt:ra Jankowskiego 


wykonywa: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku 1 złocia — w stosownych 
wy adsach bez płytki. 4 


Eee ej 

Zalecamy „BAMOUCZEK* REUS8NERA, 
najlepszy podręcznik do bardzo latwej, prędsiej 
i najtańszej nauki języków obcych: nie- 
mieckiego, angielskiego, francuskiego i< ru- 
skiego bez nauczyciela. -— Prospekt i cennik 
gratis. (Zobacz egl szenia), 


namane E pz 
zaCczeusia aikaliczna 


GRĘ kKromesy 


u < 8355 2% ZdRAJĘĘ na los 1860 
o = R a FA ga y zr. 
E FE E Ę “g EE Głów. wygrana k. 120.000 
aj ady .SŻ a p souy Ciągeiesie jaż 8 latego 
RIEŻTA «dE = | Cena lsu ter. 11. oraz na 3 pre. Laki 
2 F n i FE gi i kredyt ziemsk I emisji 
nbrana męskie i damskie, gukmie = poka p PR =. ZE Gzów. ec o k. 90.000 
balowe : ubran a frakowe BSA Š 332433 A ę ameni 16 latego i 
czyśc: jak nowa 85 | Ę $z- 1 ZEE „g E sąg | Cena koron 450 rarem ze stemplem i 
Pierwszy chemiczny Zakład © sZz3 E TRZEBA B „= B | przesyłką — gren R: akg losów 
i aias lagiea pig | ion C Waakie tameo bakom 
Szymona Weissa g sE Ska g5 5, EE cj e usk'iecznamy jak a jskrupulataiej 
wa Lwowie > = zięć TE ZE DOM BANKOWY 140 
leki 12. £ E ' z 
Kopernika 12 I plac Halloki 12 Ea Py-JAEEE - Rohatyn i Ulam 


Lwów, Sykstuska 8 


Dr. Ostaszewski-Barański 


2 krainy SKU WYST 


Wr-iepia z wyciazki po Dalmacji i jej 
wyspach), 
KARTA TYTUŁOWA wykonana przez 
artystę-uzalarza p. M. Heracimowioza. 


LWÓW 1902 


Nakładem drakarni M. Sczmilie : 33 


Główny skład w księgacai 
BH. ALTENBERGA Lwów. pl. Marjacki. 


OCO00G LOOODO 


wszelkie taniej, niż w mieście 
Jarzyny a me zmaznęte, jak również 
ewose, miody, kozfi nry, m*rmolady, 
wina owocewa, jabłeczmk, konserwy 
it p. po niskch cemch sprzalaje i 
d-je na książeczki miesę'zie 134 
Zawodowe Biure ogqrednlozB 

Hetmańska L 8 Hotel V etoria, «wów. 


Materjały doborowe. — Ceny  najprzystępniejste. 

C.le garnitury marynarkowe od 8 zlr.; rakowe, 

surdutowe od 25 zlr.; pati od 15 ulr.; spednie 
od ss. 860; Bluzki od ua, B— 


"I EU. 


san ILG Ook UUrAWU) zalua sr Ko 


BIUJUWMMJE Jis ElAdAm AG I LllUUG i 


4 BIWZNNIK POLSKI z dnia 25 stycznia 1908 r. 
Ge RJ EE ni tal sit =| Ważne dla komitetów obchodowych! Ważne dla komitetów obchodowych | 
Herbatę rosyjS & z B- W czterdziestą rocznicę powstania styczniowego wyszła rakladem księgarni H. ALTENBERGA popularna historia wypadków r. 1861— 1854 pcd tytułem : 
iora majowego z 
z 5 poleca HA NDEL |-d 
W. ADAMOWICZA £ TH kdl 
LJ z EJ 
w BRODACH na pogranczu rosyjakiem © O noseG | u MARJA WYSŁOWGHOWA. 
> funt „fam ijnej* berdzo dobrej 2. d MO 5 : : 
na EER R k sw de z Książka zawiera około 100 stronic druku i album czterdziestu rycin, które ilustrują najważniejsze wypadki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnych 
z P SkobóŻża auh „Oerchówe z nujnow. herbat kmatow. l 20 |£| | działaczy ówczesnych. — Oryginalna okładka według rysunku Stanisława Dębloklego. — Celem uprzystępnienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak na,szerszym warstwom 
I l * znakomita fre ki " - 
= GRZYBKI itawskie siene bardto ładne kilo 350 naznaczono nadzwyczaj niską cenę 70 halerzy za egzemplarz (z przesyiką poczt. 90 hal.) Per: a 
ostarczać przy 


i erig 
Wajlegodniejsza Klimatyczna miejscowość w Tyrelu połndniowym 


Sezon od 1 września do 1 czerwca. 
$$ Prospekty na żądanie wysyła Zarząd W 


20% EDA: +u cwi Mu a. TT 


ś Aoyjny Bank związkowy 


dla stowarzyszeń zarobtowych i gospedarczych 
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja |. 7 


załatwia następujące interesy: 


4055 


1 Estontuje i reeskovtuje wekole stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych a w miarę zapasów gotówki także przele.ębierstw 
I osób prywatnych. 


9 Udziela pożyczek na zastaw pap'erów wartoś”owych, w warga- 
kach, obawiązuących w Banku Austre-węgierskim, 


3 Przyjmuja cd stowarzyszeń i osób prywatnych lokacje w ra- 
chanau bieżąc) m -a oprocentowaniem po cztery '4 pre) 
od sta i wypł.tą do 4.000 kor. bez wspowiedzepia — lokacje 
wypowiedzi las w 90 dniach oprocentowaje po autery i pół 
(43/47/.) sd sta. 


4 Zakapoja i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta warteściewe, 
menety, desizy i r=graniczse przekazy pieniężne Ra ruchu- 
mek własny lub komisowo. 


6 Peźredoiczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zərobkowe i 
gespodarcze. 


Godziay urzędowe od 9 do '/,2 w południe. 92 


Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w 'Tarnowia rozpoczyme się rok szkolny 
1908/4 w pierwszych dniach kwietni 1918. 

Ca'em krajowej szkoły og'odniczej w Tarnowie jest: tecretyczne i praktyczne 
wykszt.ł enie młodzieży na :grodników uadolnionych do prowadzenia ogrodow 
wie skich. 

Do szkoły tej może byc przyjęty każdy kandydst który: 

1 wvykaże sę, że przya jm iej 10 rok żyela mkończył, że cdbył x do- 
brim postępem cbowiązkową nankę w sziole ludowej, te jest umysłowo 
| fizycznie zup:łnie zdrów i n ena,annych obycz-jów ; 

3 w termiaie przez Dyrekcję czuaczoaym złoży egzamin wstępny sło- 
żący do ocenienia czyli kanddat jest wogole dostatecznie rozwinięty umy- 
slowo, ażehy mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielapych, 

Kandyd2ci, którzy cdbvl: przymajmniej jedvoraczną praktykę 
ogredriczą a uczyrią zaduść powyż wym.enicnym w.runiom, mają piern= 
szefńntwe d: przyjęci. przed innymi. 

Koszta utrzywania ucznia w zakładiie wysoszą 830 koron rocznie. Synowie 
—ahogik rodziców mogą być przyjęci na k'a? fopdnszu kraiowego. 

K.żdy wstęp jący do zakł.da, powinien być zaopatrzony w dostateczną bie- 
liznę I dobre jurhtowe buty. 

Podaria o rz jęce wnosić należy mAjdniej do 15 marca 1903 do 

Dyrek'ji kr jawej szkoły ogroariczej w Tarnowie 
która na Żądanie udzie! wsreluch bl Ższy h wyjaśnień. 
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NA 
my ou 
W JÓZEFA TRAUBA 


A PROSZEK ŻOŁĄDKOWE NO" 


cterpienia żałądkowa. 
GŁÓWNI SKŁAD: 


W: 


Duże pudełka 8 kor, małe pudiłso 2 kor, jako rekomendowana wysyłka 
próbek (frenko) 45 h., zwykła 20 h. wię'ej. Prospekty na żądanie grats. 

Ds mbycia w głównym składzie; Nułyvator Apetheko I'reszknrg 

En gros w wed dreguerjach, — w mel. drogacrji Piotra Mikolsechu | Ski, — 
w aptece Z. Rackore, jako też w wielu aptekach, 462 


Wiedeń, 10 listcpada 19039. 
Wielce szanc wny Pan'e doktorze! 

Po ożyciu psń kiego „Głnatrycynu', który w mojam żołądkowem 
cerpienin pom*gł znekomicie, czuję się spowodowanym do złożenia szczerego 
pudziękowazia z zapewnieniem, iż „Głastrycynę' mapę :ażiemu polecić 

Z pow:+żaniem 


Józef Theiner, Wiedeń X X, Bell vuestrasse 10. 


ENN Thierrego 
= . +, Falsamem 
if” należy zwiżyć 
szczoteczię do 
żębrw n»stępnie 
oczyścić mim zę- 
hy grustownie, aby je tem samem ochronić, oraz zapo- 
biedr zepaucin a w rare potr eby osągaąć sint-k kojący, 
Do nabycia w »ptekach NA-ż, nwsżłać na zelog marzę 
uchronpą zakon cy, rareestrowaną we wszystkich cywilzo- 
wraych kraj ch z wyc Śmiętą na kapsi: firmą, jedynie pra» 
wdziwy, — Pocztą opłatnie 14 małych lub 6 podwójnych 
flikonów 4 korony. A teka THIERRY (Atolf, LIMITED 
w P egradzie obəx R huch-s3ana bra n. 6012 


NIEOMYLNY SRODER $y 
dla szybkiego uleczenia KATARU, 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


w PARYZU — 31, Ulica Sekwany. 


w Krakowie w Aptakach P.P W. REDYKA, WISZNIEWSKIEGO 
w Lwowie w Apiakach F P MIKOLASOCHA, WEWIORSKIEGO 


Wydawca i odpewiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


Wydawnictwo to nadaje się tedy ze wszech miar do masowej rozsprzedaży, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowiła komitetom obchodo*v 


większym odbiorze jeszcze po niższej cenie: 50 halerzy za egzemplarz. 
Małą część nakladu odbiło na papierze welinowym. 


Cena egzemplarza kor. 1.50, z przesyłką kor. 1.70. 


Zamówienia adresawać należy: Księgarnia H. Altenberga, Lwów Hotel Europejski. 


Środki spożywcze | 
oHXézzi przyprawa 


udziela zapom, rosołow), 50- 
som, jarzynom it. d. amak za- 
dziwiejąco dobry i silny. 
Kiika kropli! wystarczy. 
Flaszeczka od 50 h. począwszy. 


| 5 


E> ait 


najlepsze w swoim rodzaju. | 
1 ___ INES 


B! Otrzymać mm"żna w hud 


Oryginalne 


Singera Maszyny do szycia 


dla użytku domoweg: 
i 913 


każdej gałęzi 'abrykacji. 


Wielta trwałość! Wysoka działalność! Bezpłatne kursa szycia, takłs i w modnym 
hafcie artystyczaym. 


pg Singer Co. Tow. Akce. Maszyn do Szycia 


GRAND PRIX Lwów, S$ykstu:ka 6. 
(ANI IIIA. | UWAGA: Wsvetkie mrszyny de stycia, sprzedawane pod nazwą „SINGERA* w innych składach 


#4 wyr bane na sposób jadu go z naszych dawniejszych systemów, maszyny te a'oli nie dorównu'4 
ani pod wzylędama kons rukcji dzisłałacści, jak i trwałości nainowszemu systemowi naszych famiiijsych 
maszyn. JEGO” Innych składów we Lwowie nie mamy, 


KLYTHIA ™ PIELĘGNOWANIA Í 


SKÓRY 
UPIĘ* SZENIA 


| WYDELIKACENIA p I D E R 


CERY 


Najbardziej eleganoki, toaletowy, balowylealanewy poder 
blaty, różewy albo żółty, 

Chamicznio Rmalizowany i uznany przez Dr. J. J. Pehla c. k. profesora w Wiedniu 

Urmania na piśmie z najlepszych afer dolaczone sn de każdej pusrkt. 


GOTTLIEB TAUSSIG 
6. k. Nadwerun fabryka myder tsaletowynh I perfumeryj w Wiedala. 
Skład główny: Wiedeń I. Wolszelle 3. 
Coan? puszki f złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lab poprzedniem przysłaniam 
należytości. 
A Składy ws Lwawie u Z. Ruckera P. Mikolascha i Spl, Ferdynanda Górttiera, Stan. Gahriela, Alojzego Htbnera, 
E Kanczyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnawie: Moritz Fleischer junior; 


Rkmtwość w użyciu! 


4866 


w Przemyśla: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumorjach i droguerjach. 


A I 


aa a a a ala a AMM 


Dla Panów! 


polecają 


BENEDICTINE 


= — = 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


B 
Trzeba zawsze p lnie ba- a S M ty 
czyć ma to, ażehy na fla- P A > M= y 0 lewski 
szce n s odn znajdowałı ©- < ; TE 4 
się czworokątna etykieta m——- 4.” „7 ry 


z podpisem paczelnego dy- 
rektora jak obok: 
Marka Benedict'ue jest zastrzeżoną w Austre- Wę- 
grzech. Nawet wszelkie podobne, do zamiany prowadzą 
ca — podleg ją ustaw:e 2008 
Przed domokrążcami i naśladowcami przest-zega się. 
Składy we Lwowia: 
Brandler, dom komisowy nl. Jagiellońska |. 16. 
Musiałowicz I Janikæulica 8go Maja 1 2. 
Ludwit Stadtn iiller; 
Albert Szkowron. 
Atab sander Bienlecki, ul. Karola Ludwika |. 11. 
Terfil Kwlatkowski, w Stan sławowie. 
Śplndsi Welzer | Sp w Rohatynie 


HANS HOTTENROTH generalny ejent, Hamburg. 


S. Krzyszkuwski 


Lwów, 
plac Marjacki 1. © 


Bielizna meska 
Krawaty 
Pertimerja 
Kapelusze 
Parasole 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Kufry 
Lasti 


Pledy 
Płaszcze gemowe 
Płaszcze Raglau 
Derki 
Kalosze 
Rekawiczki angielskie 
damskie I męskie Í t. d. 


SS Cennik ilustrowany franee 


Nr telef>nu Dyrekcji 157. 


Zakład gazowy miejski 


we Lwowie 


IE KOKS 


z węgli gazowych 


najtańuy i najlepszy maierjał opełowy do kuchen, pieców 
1 celów kowalakich po cenie: 


KOKS do ovastu pokojowego. 


itg BIP SXON 
A a U Mg 


100 rg. w årrbuej sprzedały -aj= = —'E Ę= da dyspozycji. ag 27 
przy odbiorze 20 O kg. włącznie s odstawą za 100 kg. „ 230 
5 5000 , a - 3 : R; PIII SI SISESE AG NA 
° 18 00 , . . . o "= tol R sh 
Przy odbiorze najmniej 150 kg. koks maraz uskuteczuia się p stołowe i knchenus 
destawę do SólniaskaA PP. dake miejscowych bezpłatnie. Owoce kraj IW8 od 10 do 30 cnt. 
kilogr, ja zyny wszelkie taniej jak w 


mieście, j błecznik 26 ct butelka, wina 

owocowe, m ody, kor fitary, marmolady, 

soki, konserwy i t. p, sprzedaje i daje 
na ke'ążeczki mies ęczna 


Zawodowe Bluro ogrodnicze 


Lwów, — ul. Hetmańska 1. B, (Hotel 
V.etorta). 114 


EE" Kawiarnia Amerykańska "TSBQ 


przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie „70. 
Codzieunie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9-tej wieczór. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


w kilra minut przyrządzić się 


tylko na wodzie 


dające. 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


A] na sposób zagran czny spro- 
Nowaść ! wądziłi znana firma wyro- 
bów KOŁDER i materaców, Jozef 
Schuster Lwów, Kopernika 5, maszy- 
rę parową do odczyszczinia podusz*k 
pierzany:h, Pierze zbite przez dłaższe 
nżywanie odświeża zu ełaie po 8J ct. 
za kilo. N:syoy na poduszki metr po 

et. 70. 90, 1-20 do 150. 


ge az, 


JKopernicki i Sym 
optycy i mechan cy, 
Lwów, 
polecają po cenach maj- 
z tańszych okulary, cw- 


5 


1 kabsułka na 1 porcję 
1 kabsułka na 2 porcja 


wz 
2a 17976 
ep p" 
| tw 
m 


19 różnych gatunków. | 


plao Hallok! 1, | 


117 


Wielkiej wartości dla każdej rodziny. 
Francuskie zupy 


w tabliczkach na 2 poroje 15 h. 
Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy 


Rurki ros;łowe. 


12 halerzy 
20 bal rzy 
Przyrządza się natychmia- 
stowo przez polanie 
wrzącą wodą 
hez innych dodatków. 


ach kKoroplalmych. delikatesów i dr-guerj ech. 


OOOOOOOOOOOO 


Rok założ”nia 1855. 


Tadeusz Mraszewski 
zı garmistrz 100 
olia Akademicza 8 


poieca swoj 


skład zegarków kieszonkowych, 
stołowych śclemaych I podreżaych. 
Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancją, 


DOCXXXXKXXOG) 


kiery, loruety, barometry, ciepłomierze. 
mikroskopy. dzwonki elektryczne etc 
Naprawy najtaniej I uajryoiiej. Zamówie- 
ria z prowincji załatwiamy poaktualnie, 


zi A z | A A A 


» HANDEL j JAN JARŁTNA 
EMEETAN ger ia 
paka " we, gm Mer jaoi 


wwój begata znoprtizeny 
skład w;rebów jubiler- 
skich, słetych | srebrnych 


pz zalniżezysh *conn8h. 


JANA RIEDLR 


WE LWOWIE 


poleca anjtaałej własnego wyrsbn 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1-06, 1:66, 2.—, 2'20 2'60 i 8. 

Kesznla z przodami w zakładki pikowe 
i fantazyjne zł. 3:60, 8, 8.89, 8 70. 

Koszule kolor., kretonowe, lab z kol. 
pikowemi przedami zł. 2:50 i 3. 

Kssznle tojor. satynowe po zł. 2:45. 

Koszule Boone biale, po zł. 160 i 1:86, 
ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 250 i 275. 

Kasznia dia ohłepaków po zł. 1:40 


i | 

Półkoszalki z kołnierzami 50 ct., bez 
kołuierzy 356, fałdowane 50 ct. 

Przody do keszal do wszywania 60, 
65 1 75 et. 

Kołnlerzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tnzin zł. 23:50, dia chło- 
paków zł. 2:10. 

Maakloty tnxin zł. 860, 4, 4:50, 


KALESONY 
po zł. 1, 1:20, 1:80, 140, i 1:70 
dla heb waók” z dymy po zł. 0:95 


i 

Skarpetki męskie tuzin m. 4, 5, ô, 
2:60 i 10. 

dla ohłopaków tuzin 8:50, 4, 450. 

Kaftaalki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł, 090 i 1— 

Kamizeiki da polowania wełniane z rę- 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 

Pończechy do polewania | cholewki 
wełniane bez stóp po zł. 1-75, 2, 2:60 

Spedale do kąpieli trykotowe. 

Qrygiaalne pref: dr. Jigera wyreby. 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dia osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe ocenach fahr, 

Chustki! de nesa płócienne białe lub 
kolor. brzegami tuzin zł. 8, 8-60, 
4'50 i 5, imitacja batystew. zł.;8:60, 
4-50, 5 75, 

Szelki angielskie od 85 et. 

Perausie wola. jedwabna od zł. 1:56 


Woda kolońska 


„Johann Maria Farina Jilichspiatz 4° i 
flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3. 


Wazystkie księgarnie sprzedają 
dzieła pedazogierne RMomsamora do 
bardzo prędkiej I najł«twiejszej nauki 
Oboych Jązyków, haz nauczyciela, z obja- 
śnien ema wymuwy i kluczem, pod tytałera 


AMOUCZEK 


Polsko -Niemieeki, Kurs 
I-szy zł. 120 ct — kars II-gi zł. 3:80 
Pelako-Francuski kours 
I-szy zł. 1 BU, — kars L gi zł. 6:30. 
Gramatyka Polsko « 
Francuska zir. 1'40. 
Polsko-Angieiski kors I-szy złr. 
113. — kors Il-gi złr. 180. 
Polsko-Ruski I-szy kurs złr. 310, 
kurs I!-gi złr. 2:20 59 
Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami aogiel:xiemi 75 ct, 
Głowna sprzedeż w aslęgar: | Połskiej 


B. POŁONIEGNIEGO 


ulica Akademicka %, Lwów. 


Odmrożenia FFZeg 


wszelkiego rodzaju, leczy stanowczo, je- 
dyuy środek sporsądzony ze starych 
p'zepisów domowych. Maść i zioł. wy- 
zsyła opłatnie za nad.s'anem Ko 1'30 

lub @ k. także za zaliczką. 135 


W. KOTULSKi 


Jezierzany, kol» Aocracza, 


Na wieczorki 1 obiady 


Żywe ryby szczupaki od 2 du 8 kig., 
aarpie, orsz przyjmuje zamówienia na 
Rzby morskie i Homary. Oliwą pra- 
wdziwą stołową, Heruatę całą i okruchy 
przewybormą w smaku, poleca najtaniej 


HANDEL KORZENNY 8122 


Edwarda Wacławka 


Lwów, hals targowa 
pl. Halicki 10, sklep otwarty dzień cały. 


0000000500000000000000000000200600Q - 


3, PIGUŁKI BLANCARD'A 3 


NA JODZIE ZELAZA NIRZMIENNYM 


KRAWATY 


w przeróżnych fasomech, 
BT Zamówienia z prowincji 
wykonują się najstaranniej, 


A 


g POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARIZU o 
Pomyślnie akutkują w Bladaczoe, Niedokrwistości, Biadości oary, w 8y- = 
O flis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- 
© nych zarodkioma skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) [) 
W DÓZA: Ida 6 Pigułok dzienniu. — BLANCARD & Cv, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
000000000000000000000090000000000606 


We Lwawie do nshvcia'w aptatach po Mikolnschn. Wawiórskiara i RFhrhara 


SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAZNIONE W ROSSYE 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jesi przez lekarzy przeciw rzeżączęk 


i sł:bości sekretaych zamiast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza Żołądką, nie 


wydzieła nieprzyjemnej woni i zapobiega 
duszności. 


Dla pon» A e poan 
tępla 
LORD OU p, ączony[ ADY) 


obok w kolorze czarnym znajdującego 
się na każdej kapsułce. a= S 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Boisera, Ruck era 
i Skle_iństiego, W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 2084 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


